
.li 107. Kraków, dnia 13 Maja—Niedziela. Bok 1883.
“Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowincyi, z przesyłka pocztową . 
W Państwis NUmieekiem . . . .
W m iejscu................................................
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwaicaryi. Tarcyi i innych krajów
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miesięcznie: 
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Po|edynczy nune- kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.
T r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc .

Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracji Nowej Reform y  w Krakowie.— Iń s ty  reklamacyjne nieopieczę- 

totoane me podlegają opłacie pocztowej. — lAstów niefranhowanyth  nie przyjmuje się. 
S ę'coptsm óu ) n a d s y ła n y c h  H edałccya n ie zw ra c a .

A d r e s  B e d a k c y l  i  A d m in is tr n c y i — U lic a  J a n a  N r 13 .

P r e n u m e r a t ę  p r ■>jm uję
z m u le j s e o w a : A dJti'J tracya  „NOWEJ REFORMY’' i wszystkie urzędy pocztowe; " v  

t i i ó j s c o s i i ’ Adi uinisti-acys „NOWEJ Refnn-y", Księgarnia K. Bartoszewicza. Skład cygar ..j 
F. (jrigara, Handel Ncwakowokićj. Handel Kuklińskiego w hali Suk ennie, F.andel J. Bajera pr?v 
ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego w Rynku. — O g ło sz e n iu  (inseraty) przyjmuje Admini­
stracja za opłatą od miejsca wiersza drobjptn pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za Yażdy 
następny raz po 5 cent. N la d cb la n e  (na 3 stronnicy dziennika; od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „ i t c fo r m y "  (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od iuO egzemplarzy dla zamiejscowycn, a 50 cen; 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość upiasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ło s z e n ia  1 j r e i n n  tr ." ę  przyjmują:W e L w o w ie  As. „No­
wej Reformy" u księgarni F. H. Richtera(Altenberga); — W T a m o w e  handle: J. Delonga 
i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara ; — W  P r z e m y ś lu  han­
del Leona Weissa i S p .; — W  T a r n o p o lu  księgarnia A. Królikowski sgo ; — W  W ied n iu  
pp. Haasenstein & 17ogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, >stnbeubastei Nr. 2, ft Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze.) W P a r y ż u  księgarnia Luiembnrgska 3 rue des Grands Augustins’

K r a k ó w ,  12  maja.

W iadom ości, nadchodzące z kraju o ru ­
chu w y b o rc z y m , nie są jak  dotychczas 
zbyt pocieszające. D ow iadujem y się z nieh, 
że kom itet p rzedw yborczy  powiatu X. 
p rzy ją ł większością głosów  kandydaturę  
pana Y. —  że p. Z został w  m niejszo­
ści —  i t. p. —  ale nie dow iadujem y się 
najw ażniejszej rzeczy : i jak ie  w yzna­
nie w ia r /  politycznej W oźył, jak i program  
rozw inął przed w yborcam i albo p rzyna j­
mniej przed kom itetem  k a n d y d a t, który 
o trzym ał większość. A naw et w większej 
części pow iatów  zdaje się, że się bez tego 
obchodziło zupełnie —  że kandydat został 
p rzez kom itet p rzy ję ty  na podstaw ie tego 
najw ygodniejszego, bo do niczego nieobo- 
w iązującego p ro g ra m u : znacie m nie ! To 
w szystko czyni w rażenie bezm yślnego dzia­
łan ia , w którem  zdaje się. iż zwycięzcam i 
będą nie ci, k tórzy  w yrażają  m yśl polity­
czną, zgodna z dążeniam i w iększości ko­
m itetu  pow iatow ego i w yborców , ale ci, 
k tórzy najprędzej i najzręczniej około kan­
d y d a tu ry  swojej zaw inąć się u m ie li, naj­
liczniejsze m ają stosunki o so b is te , najsil­
niejsze w pływ y. Zaściankow ość —  powia- 
tow szezyzna —  gó rą! 1 jeżeli tak  samo 
będzie w w yborach  z m iast i z w iększych 
posiad łości, a je s t bardzo m ożliw em , iż 
W  znacznej części tych  okręgow  b ę d z i e  
tak  sam o —  to ow a bezm yślność, ów brak 
w ytkniętego celu i p rug ram u  przeniesie 
się i do Sejm u, Jśtóry skutkiem  tego s ta ­
nie się znow u w ygodnym  instrum entem  
w ręku  n a ro d o w eg o , społecznego i u sta­
w odaw czego w stecznictw a, um iejącego za­
w sze tak rzeczy pokierow ać, aby się nic 
nie robiło .

A jednak  —  jeżeli kiedy, to ©becnie 
p rog ram  polityczny Sejm u sam  się praw ie 
nasuw a. Czy kraj p rzesta ł dążyć do uzy­
skania pełnego u sta  woda w esego i adauflł-- 

sajoom'2ądu?.J}fcy potrzeby  jego 
nie uczuw am y na każdym  k ro k u , przy 
każdej ustaw ie, jak ą  czy to Sejm  czy R ada 
państw a uchw ala, p rzy  każdej ważniejszej 
sp raw ie organizacyi adm inistracyjnej, przy  
każdem  w ażniejszem  przedsięw zięciu kraju 
do podniesienia się we względzie ekono­
m icznym  i um ysłow y m ? A jeżeli tak —  
to kiedyż ten  sz tandar autonom iczny pod- 
Dieśó stosow niejsza byłaby pora, jeżeli nie 
te r a z , gdy cen traliści w parlam encie  są 
m niejszością a w rządzie nie m a ich wcale, 
\  gdy  cała  w ew nętrzna  polityka w  A ustry i 
zw róciła  się p rzeciw  p arty i cen tralistycz­
n e j?  B yłby zresztą  ten kraj dziw nie po­

tulnym  i do zupełnej abdykacyi politycznej 
skłonnym  — gdyby nie z a p y ta ł: jak ie  
z czteroletniej kam panii przeciw  oentrali- 
stoiri korzyści odn iósł, co zyskał polity­
cznie, jak ich  dorobków  we w zględzie p raw  
narodow ych i politycznych doczekał się, 
przez cztery  lata  w iernie trzym ając się 
sojuszu z p raw icą t z rządem , i tyle otiar 
czyniąc na to tylko, aby ten rząd  u trzy ­
m ać. A gdy  na  to pytanie stanow czo uje­
m na m usi w ypaść  odpow iedź — to Sejm, 
k tóry  je s t najpraw dziw szą i najw łaściw szą 
rep rezen tacyą  kraju, bo tylko w nim ten 
kraj s a m  jest rep rezen tow any  —  m a obo­
w iązek podnieść  znow u w ątek dw udziesto­
letniej polityki autonom icznej, a  tein sam em  
dla w iedeńskiego sw ego poselstw a stw orzyć 
podstaw ę do takiego działania, ażeby po­
pieranie rządu  i w iększości parlam entarnej 
w W iedniu przestało  być w y s ł u g ą ,  a 
stało  się raz  p o l i t y k ą ,  t. j. działaniem  
św iadom em  c e lu , przez p raw a i in te resa  
narodu wskazanego.

J e s t  zwyczajem , iż każdy now y peryod 
sejm ow y rozpoczyna się adresem  cło ko­
rony. Z tej sposobności pow inien nowo 
w ybrany  Sejm skorzystać , ażeby p rzy ­
pom nieć daw ne uchw ały  sw oich poprze­
dników , wznow ić żądanie odrębnego poli­
tycznego stanow iska, stw ierdzić, że kraj 
nie w yrzek ł się m yśli pełnego sam orządu, 
jak i m u się należy z ty tu łu  jego  dziejo­
wej przeszłości, i jego w m onarchii zna­
czenia. W inniśm y to nietylko so b ie—jako 
prow incyi —  w inniśm y spraw ie  narodo­
wej, k tu ra  może kiedyś bardzo po trzebo­
w ać silnego oparcia w  jednej przynajm niej 
dzielnicy, m ającej szerokie p raw a  poli­
tyczne i narodow e.

A czyż potrzebujem y dodaw ać —  że 
obok tej akcyi politycznej iść w inna nie­
zm ordow ana, konsekw entna p raca  o rgan i­
zacyjna i ustaw odaw cza nad ulepszeniem  
naszych  stosunków  w e w n ę trzn y c h , tak 
ciężko sko łatanych  ? Sam orząd gm iny  3&*' 
m ieniony w bezrząd, bo gm inie tej w  dzi­
siejszym  jej składzie brak  sił do spełn ie­
nia natu ra lnych  jej zadali —  poziom ośw ia­
ty  taki, iż rum ien ić  sie trzeba, porów nując 
odnoszące się do tego  cy fry  sta tystyczne  
naszego kraju z cyfram i innych  krajów —  
b rak  szkół ro ln iczych  i przem ysłow ych, 
k tóreby dały  n iezbędny w arunek  do po­
dniesienia ro ln ictw a i p rzem ysłu , fachow ą 
wiedze —  lud rolniczy narażony na w y­
w łaszczenie —  gospodarka tak większej 
jak  m alej posiadłości z b raku  m elioracyj 
zacofana —  m iasta z b raku  p rzem y słu  w 
s tagnacy i —  kom unikacye trzeciorzędne,

a bezpośrodnio wszędzie konieczne, drogi 
gm inne, w  stanie praw dziw ie op łakanym —
orgam zacya szkół średn ich  wadliw a, a do­
tąd ręką rcprezontacyi kraju nie tknięta. — 
najw yższa w  kraju w ładza szkolna zepchnię­
ta  do znaczenia biura, .i to źle funkeyo- 
nująeego —  w reszcie rozterka w ew nętrzna 
zw ana sp raw ą ru ską  —  oto nie w szyst­
kie jeszcze rany  Juaszego kraju , na które 
Sejm m a gojącą położyć r ę k ę !

I w obec takiego stanu  kraju , m y s ta ­
w iam y kandydatów  oez zapytania : co też
0 tem  w szystkicm  m yślicie ? jak tem u za­
radzić chcecie ? do czego wziąć się naprzód,
1 w jaki sposób, i jak ie  mi środkam i?

Nie wiele już zostaje czasu do w ybo­
rów. Za trzy  tygodnie now y sk ład  Sejmu 
będzie gotów . Jeżeli z tych  trzech  tygo­
dni nie skorzystam y, aby w ybory  natchnąć 
m yślą  polityki autonom icznej i m yślą re ­
form  w ew nętrznych  —  to znow u okres 
sześcioletni w  życiu naszej prow incyi m i­
nie bez postępu, a kto wie czy nie ze 
znacznem  cofnięciem się w s te cz !

Wybory sejmowe.

P oseł dr. Z a t o r s k i  przesłał do Komitetu 
przedwyborczego iriiejpkiegA na ręce prezydenta 
miasta pismo następującej osnowy z prośbą od­
czytania go na Zgromadzeniu Komitetu przed­
wyborczego :

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie!
W yczytałem  z gazet, że już istnieje \y Krako­

wie Komitet Drzedwyborczy.
W edług utartego zwyczaju, komitety zwykle się 

zastanawiają nad dotychczasowymi posłami.
Ja mam zaszczyt oświadczyć; że obecnie o 

mandat z miasta Krakowa, ubiegać się nie mam 
zamiaru, a to z tego prostego powodu, że we­
dług mego przekonania, z Krakowa nie ma dla 
d h  m nie miejsca.

Prezes naszej Akadem ii u nas wybranym być 
musi, męża w naszem życiu polityoznem tyle 
zasłużonego, jak p, Chrzanowski, mandatem z 
Krakowa uczcić należy, zaś .Prezydent miasta w 
‘Stejnuit Być  p o w in ie n .

Przed sześciu laty powołano mię do Sejmu 
w m iejsce ówczesnego p. Prezydenta, który 
przyjął wybór z m niejszych posiadłości.

Po wyborze Jaśnie W ielm ożnego Pana Prezy­
denta chciałem zaraz na rzecz Jego złożyć mój 
mandat, Jaśnie W ielm ożny Pan nie pozwoliłeś 
mi tego uczynić — polecając, bym wytrwał przy­
najmniej do końca sesyi-

W ytrwałem — starałem według najlepszej 
wiedzy i sum ienia dopełniać mych obowiązków  
poselskich, bez względu na chwilowy pokiask Iud 
nieuzasadnione gn iew y...

Dziś sądzę że wolne mi prosić Szanowny Ko­
mitet, aby wobec kandydatury przezaeuego nasze­
go Prezydenta, w ykreślił moje nazwisko z listy  
kandydatów.

Bacz Jaśnie W ielm ożny panie Prezydencie pi­

smo to podać do wiadomości Szanownego Komi­
te tu  i przyjąć wyrazy głębokiego szacunku i po­
ważania, z jakiem mam zaszczyt pozostać Jaśnie 
W ielm ożnego Pana powolnym sługą

Maksymilian Zatorski. “
W W iedniu, 2 maja 1883.

Centralny komitet wyborczy dla wschodniej 
części kraju z a t w i e r d z i ł  następujące kandy­
datury w okręgach m niejszych p os.ad łości:

1) Na okręg wyborczy Budki Romarno pana 
Henryka J a n k ę .

2 |  Na okręg wyborczy Bohatyn-Bursztyn, pana 
M ieczysława O n y s z k i e w i c z a .

W  skutek nadesłanych sprawozdań odnośnych  
komitetów miejscowych o g ł a s z a  komitet cen­
tralny następujące kandydatury :

1) Marszalka, dra Mikołaja Z y b 1 i k i o w ic z a 
w okręgu wyborczym m i a s t a  Sambora; 2) hr. 
W ładysława B a d e r i e g o  w okręgu wyborczym  
miasta Jarosławia.

Mylną więc była wiadomość, że marszałek Zv- 
blikiewicz kandydować będzie w okręgu małych  
posiadłości Sambor-Staremiasto-Starasól.

W ieliczk a , 11 maja.
Na wczorajszem zeoraniu Komitetu przedwy­

borczego dla małych posiadłości tutejszego po­
wiatu — przyjęto kandydaturę Henryka bar. K o ­
n o p k i  i uchwalono przedstawić ją Komitetowi 
centralnemu. M imo to stoi jeszcze bardzo silnie  
kandydatura p. T u r n a u a. Agitacya za burmi­
strzem miasta Podgórza p. N o w a c k i m  także 
nie ustała.

Bochnia, 11 maja.
Wczoraj odbyło się posiedzenie Komitetu przed­

wyborczego. obec bardzo pomiędzy Indem po­
pularnej kaudydatury Orzechowskiego w łościani­
na — kandydatura dawniejszego ztąd posła dra. 
Hoszarda zdawała się mocno zagrożoną. N a po­
siedzeniu wczorajszem jednak Orzechowski w ser- 
decznem przemówieniu zrzekł się, i postawił kan­
dydaturę dra. Hoszarda twierdząc, że powiat nie 
może w nikim godniejszego znaleźć przedstawi­
ciela — ani też on, ani ktokolwiekbądź inny.

Dra. Hoszarda w jjgo  tak pożytecznej dla kraju 
działalności zastąpićby nie potrafił. Oklaskami 
przyjęto to przem ówienie i kilku członków Komi 
tetu dało wymowny wyraz uczuciu radości z po­
wodu wspólności dążeń i celów wszystkich mieszkań­
ców powiatu bez różnicy. Obecny na zgromadze­
niu dr Hoszard serdecznie dziękował za wyrazy 
uznania i zaufania

J A m a n o w a  10 maja.
Dni? 7 bm. odbyło się zebranie Komitetu przed­

wyborczego koła mniejszej w łasności. L icznie ze­
brani członkowie, tak włościanie jak księża i inle- 
ligencya jednogłośnie przyjęli i zatwierdzili po­
stawiona już dawniej kandydaturę p. W ładysła­
wa Struszkiewieza. Zgłoszone kandydatury p. dr. 
Ludwika M yszkowskiego adwokata w łaściciela dóbr 
i ks Stojałowskiego z Kulikowa oddalono z powo­
du, że Panowie ci jakkolwiek zapewne w Sej­
m ie pożądani, nie m ogliby liczyć na popaicic w ię­
kszej ilości wyborców, kiedy kandydatura p. W ła­
dysława Struszkiewieza wszystkim tu znanego 
z energii, zdolności i prawości charakteru, oby­
watela na najogólniejsze liczę może poparcie. W e­
zwano zarazem wszystkich dobro powiatu i kran1

mających na celu, by popierali uchwałę Komi­
tetu u przeciwną agitacyą nie narażali wyniku 
wyborów.

T a rn ó w , 10 maja.
b t . a  6. bm zwołał burmistrz dr. W i s ł o c k i  

zgromadzenie celem  wyboru Komitetu przedwy­
borczego dl? m. Tarnowa. Przed wystąpieniem  
do głosowania zabrał g łos Dr. K a c z k o w s k i  
omaw.ając program prac sejm owycn ten sam, który 
wypowiedział był na zebraniu wyborców, kiedy 
poseł Spławiński zdawał sprawę ze sw ych czyn­
ności. Program ten znany już jest czytelni­
kom, z nadesłanego wam wówczas sprawozdania. 
Dr, Kaczkowski żądał, aby Komitet stawiał kan­
dydatów, którzyby na ten program się zgodzili.

Zgromadzenie było dosyć liczne, głosujących 
jednak tylko 49. Na wniosek Dr. Pechnika usta­
nowioną liczbę członków Komitetu na 35. Krą­
żyły po sali 3 listy, z tych utrzymała się naj­
większa bo 52 nazwisk licząca.

Wybrani zosta li: Dr. Pietrzyeki Ludwik,
adwokat, ks. Ludwik Łodzią Poniński c. k. staro­
sta. dr. Ringelheim  A dolf adwokat, Rudolf Ka­
rol sekretarz Sądu, dr. Salamon Febus adwokat, 
Sehneidar Jozef naczelnik stacyi kolei, dr. Schti- 
tzer Zygmunt lekarz, Kons. Siekierzyński W a­
lenty radca sądowy, Swiderski M ichał szewc, 
Szancer Henryk właściciel m łyna parowego, Schiitz 
Jan dyrektor szkoły wydziałowej. Tabeau Ferdy­
nand dyrektor seminaryum nauczycielskiego, Ta- 
rasiński W alenty nauczyciel, Trzaskowski Broni­
sław dyrektor gimnazyum, ks. kan. W alczyński 
Stanisław, Wróblewski Ignacy rolnik, dr. W isło­
cki Aleksander burmistrz, Boratyński Ludwik kra­
w iec, Ohodacki Leopold aptekarz, dr. Gałecki 
Bronisław  adwokat, dr. Glaser Leopold lekarz, 
dr. Goldhamer Eliasz adwokat, Konst. Grabowski 
Maxymiiian radca sądowy, ks. Inl. Gwiazdoń W a­
wrzyniec. IdziKowsk. Adam inżynier, dr. Jarocki 
Szczęsny adwrikat, dr. Kaczkowski Karol auwokat 
prezes Rady powiatowej, ks. dr. Kopycińsk! A- 
dam, Lorber Franciszek złotnik, Łazarski Fran­
ciszek fabrykant, dr. Malawski Alojzy adwokat, 
Makarewicz Spiridion nadinżymer kolei, Maziar- 
ski W incenty profesor gimnazyum, M irz Her­
man kupiec, Nedok Józei profesor gimnazum.

y r e s /W O B ic y a  „N o w i; M o n y " .
L ic ó w  11 maja.

O* y ro s o n j  g faradują tu ta  w  pali domu Naro­
dowego delegaci russich  komitetów przedwybor­
czych; jest ich ogółem około 80. Po naradach 
tych delegatów zbierze się ruski przedwyDorczy 
komitet centralny i ogłosi w swych czasopismach  
kandydatów ruskich do Sejmu.

Obecna Badu miejska która w krótkim czasie 
swego urzędowania zdobyła sobie powszechną 
sjm patye, uchwaliła wczoraj w ysłać deputacyę do 
cesarza z prośbą o utworzenie we Lwowie fakul­
tetu medycznego.

Sprawę tę przedłoży cesarzowi ta sama depu- 
tacya, która została już wybraną w celu przed­
łożenia monarsze prośby względem przeniesienia  
zarządów kolejowych do kraju; niestety, jnż dwa 
tygodnie czek? ta deputacya na odpowiedź z W ie­
dnia, kiedy wolno jej będzie przedstawić się Naj­
jaśniejszemu Panu

Z różny eh sfer.
fóbtaz J. M atejki: Sobieski pod Wiedniem. — Józef Kor- 
w*n Kuczyński: Poezye. Warszawa 1883. — List J. I.

Kraszewskiego.)

I.

. P- Maryan Gorzkowski wydał broszurę p. t. 
lĄ^skazówki do nowego obrazu Jana Matejki „So­
bieski p0d W iedniem ", obrazu będącego, jak wia­
domo, jeszcze na sztaiugacb w pracowni mistrza, 

już bliskiego ukończenia. Z interesującej tej 
Z ; ZQych względów broszury, podajemy szereg 
szczegółów dotyczących samego obrazu, aby tem  
eboc w czyści zaspokoić zaciekawienie publiczno­
śc i Pragnącej jak najrychlej powziąć wiadomość 
o nowem arcydziele mistrza, podobno przewyż­
szającym wszystkie poprzednie nieśm iertelne jego 
twory-

Obraz malowany na wielkiem, z jednej tkaniny 
fruncuskiem płótnie ma długości 900  ctm. a wy- 
s°kośc-i ctm. Obraz przedstawia, jak większa
zząść arcydzieł mistrza, wiekopomny wypadek
historyczny w syntezie najszczytniejszj ch jego 
m ctjwów i najświetniejszego skutku. N ie jest to 
am scena z pogromu Turków, ani chwila przy- 
goi.owania do walki, któiaby uwidoczniała jej po­
budki, an: wreszcie zużyty temat spotkania So­
bieskiego z cesarzom, ale w syntezie Matejki w i­
dna i świetność zwycięztwa i idea, która prze­
wodniczyła wyprawie i stosunek wybawionych do
wybawcy. Rzecz przedstawia chwilę, w której
P o le sk i p0 swieżem  zwycięziw ie wśrrni zdoby- 
lycb łupów, oddaje Denholowi list do Rzymu z 
z w istow aniem  dobrej w ieści, a wojownicy cesar­
scy zbliżają się dla oddania pokłonu zwycięzcy.

Rzecz dzieje się na odkrytem polu pod n ie­
bem- ®°b-eski na koniu, prawie w środku obra­
zu ; z tyłu za a jm nagze rycerstwo, po lewej 
sł ronię zdobyty namiot turecki, z prawej orszak 
rsiemców, przynywający t  widnego w oddali W ie­
dnia dlą uczczenia Lohatera. W szystko w pełnem

św ietle s łon eczn em ; przejrzystość jesiennego po­
wietrza, kolory silne, św iatłocień żywy, potężny, 
całym uroczym majestatem uderza widza, zdumie­
wające sprawiając wrażenie.

Na niebie tęcza. Nad królem wysoko w po­
wietrzu unofi się gołąb.

Z lewej strony, przy samej krawędzi obrazu 
ogromny przepyszny ponsowy namiot wezyra. W y­
żej malownicze góry Kalenbergu majaczeją jak 
widma tajemnicze w oddali.

W środku obrazu na arabskim koniu król try­
umfator w błękitnym  żupanie z odrzuconem z ty­
łu futrem, z bogatą kitą u czapki, ze złotą w rę­
ku buławą, wręcza list kanonikowi Denbofńwi, 
jadącemu do Rzymu z wieścią o zwycięztwie i 
ocaleniu chrześciaństwa. Postać króla atletyczna, 
silna, dobrej tuszy, majestatyczna ; oblicze wierne, 
szczeropolskie, bez wyrazu chełpliwej dumy, ale 
rozpromienione szlachetną radością wielkiego zwy­
cięzcy w poczciwej sprawie, jaśniejące wzrusze­
niem godnem  oswobodziciela chrześciaństwa — 
donoszącego papieżowi o tryumfie krzyża nad 
półksiężycem. N iecierpliw i się koń pod królew­
skim jeźdźceni, gniew nie wyszczerzył zęby ku 
strome, zkąd orszak Niem<*ów przybywa; koń to 
zdobyty świeżo, koń wielkiego wezyra, strojny 
z całym przepychem W schodu w złoto i drogie 
kamienie.

Postać wsjianiala króla rysuje się na tle sto­
jących w oddali hufców chorągwi pancernej i hu- 
saryi z rozpiętemi do góry skrzydłami, z czerwo- 
fteim u kopij proporcami na którycb widnieją 
chorągiewne zuaki krzyża.

Obok przy królu, siedzi na siwym rumaku kró- 
lew ic Jakób, w francuskim stroju, z młodzieńczą  
ale wypieszczoną uwarzą, do francuskich typów  
podobną. Z wykwintną uprzejmością wita on 
z odkrytą głową przyl ywających z W iednia do­
stojników cesarskich. Koń królewica spuścił gło- 
wę, a skurczywszy nogę, chce się uwolnić od mu­
chy, która go w nogę ugryzła, ruch żywo po­
chwycony z natury.

Przy królewicu z tyłu młody chorąży na arab­
skim koniu, którego widna tylko głowa. Urodzi­

wy młodzian w malowniczej czapce, trzyma roz­
winiętą zuchwale wielką chorągiew, która wraz 
z orłem białym, wijąc się w powietrznej fali, 
unosi się wspaniale po nad bohaterską postacią 
króla. Zapał m łodzieńczy jaśnieje z twarzy cho­
rążego hussaryi. D wie te postacie królewica i 
chorążego zestawione tak blisko, pełną uroku 
twrorzą całość.

Cała prawa strona obrazu przedstawia przyby­
wający konno z W iednia orszak niem iecki: jedni 
z nich, sp iesząc, zdejmują kapelusze, inni trzy­
mają w ręku niem ieckie chorągwie, ozdobione w 
zielone wawrzynu w ień ce , schylając je  na dół 
ku ziemi, w celu uczczenia króla. Wszystkie one 
strojne w lau ry , tylko polska chorągiew bez 
wieńca.

Najbliższy królewicza z tego orszaku, na dziel­
nym koniu, rycerskiej postawy m ąż, w średnio­
wiecznej zbroicy ze stali, z odkrytą głow | w pe­
ruce, a kapeluszem w ręku podniesionym w gó­
rę. To książę Karol lotaryngski, dowódca wojsk 
cesarskich. W rysach twarzy jego, jakby wyraz 
zakłopotania czy zm u szan ia ; wzrokiem szuka on  
innych nadjeżdżających w orszaku. Koń księcia 
z przegiętym karkiem i spuszczoną na dół g ło ­
wą , w m alowniczej, jakoby pełnej pokory po­
stawie.

Tuż przy księciu lotaryńskim, & ty łu ) również 
na koniu i w kapeluszu, jego towarzySZi którego 
wyraziste rysy zdradzają prawdziwego W iedeńczy­
ka. Trzyma on w ręku austryacką chorągiew, po­
chylając ją przed królem. Spadł z n.ej wieniec 
laurowy, na chorągiew Mahometa się zsunął.

Za nim, z widocznym z niecierpliwych ruchów 
p ośp iech em , siedzi konno Staremberg, komen­
dant wiedeńbkiej załogi, a dalej w górze za tym­
że, kardynał W ilczek, który, spostrzegłszy tęczę 
na n ieb ie , wskazuje ją otaczającym go osobom , 
z podniesionemi rękoma, z twarzą pełną zdzi­
wienia. Przy kardynale, na samym końcu górnej 
strony obrazu, Hieronim  Lubomirski, (który wal­
czył przy ks. lotaryńskim^.

Na d o le , przy samej krawędzi z prawej strony 
obrazu, dwaj szeregowcy, żołnierze z strzelbami,

z których jeden w ponsowym kożuszku i w żół­
tych butach, a drugi z przewiązaną chustką na 
głow ie, opmra się przy kole. Żywą zajęci rozm o­
wą patrzą na pakowanie wojennych zdobyczy, 
które mają być do Rzymu wysłane.

N a pierwszym  planie ku środkowi obrazu u- 
de^za na dole potężna postać siedzącego na zie­
mi jeńca, siwobrodego turka, w ciem no-zielonym  
chałacie, w turbanie ow iniętym  u góry prześli­
cznym perskim  zawojem , dzianym z jedwabiu i 
złota, Rysy grube, z wvraźnvm typem wscho­
dnim. Tuż obok niego arab, oburącz trzymający 
się za głow ę z wyrazem pełnym  przerażenia, spo­
glądający na zdobytą przez chrześcian chorągiew  
Mahometa. — O bok, również w dole obrazu ku 
środkow i, w idny jeszcze trup zamordowanej nie­
wiasty Niem ki i zabity Turek w misiurce, które­
go zapewne w chwili snełnionego mordu dosię- 
gnął oręż mściciela. Wyżej nad n ie m i, husarz 
p o lsk i, silnej, jak atieta b ud ow y, w k irysie, 
przepasany skórą tygrysią , zwija wielką chorą­
giew Mahometa dU wysłania jej do Rzymu. Na 
czole jego widnieje chlubna blizna.

N ieco w yżej, jedna z głów nych obrazu posta­
ci , kanonik Denhof. Twarz w profilu, o przej­
rzystej defikatnej cerze, prześlicznych rysach, ide­
alnej niem al szlachetności, pełna n iew ypow ie­
d zian ego uroku.

W  tym samym kierunku, obok idealnej postaci 
D enhofa, nieco ku lewej stron ie, w idzim y,' nm 
bez myśli, umieszczoną w tem właśnie miejscu 
posiać konną „towarzysza buńczucznego", typ r7" 
cerza niezłomnej woli, wiary w sieb ie , uroczy­
stej powagi i poczucia godności swego stanu. 
Prześliczna postać! W  m alowniczej czapce, fan­
tastycznie przystrojonej p ióram i, przyozdobiony 
w bogatą, tarczę, okrytą drogieim kamieniam , 
trzyma on w ręku w spaniały wielki buńczuk ns 
wysokiej korni r z rozpostartem u góry orlera 
skrzydłem. Przypatrując się z bliska temu buń- 
czukow i, widno wykończenie najdelikatniejszych  
szczegółów ; nawet na powierzchni drzewca wi­
dne malowane ozdoby i w yrzeźbienia, z drobia­
zgową nieledwie wykonane sumiennością.

N a d o le , pośród leżącycn ra  ziem i buńczu- 
ków, patuszy i różnej tureckiej broni, usiadł ko­
niuszy koronny, Marek Matczyński w szamowym  
koDtuszo , o twarzy wyrazistych rysów a pełnej 
d o b io c i,— z zadowoleniem prawdziwego znawcy 
przepatruje on zdobytą klingę.

Poczet polskich wojowników dopełniają w gór­
nej części obrazu : Hetman polny, Mikołaj Sie- 
n iaw sk i. w jasno-żółtym kontuszu, w czapce te­
goż koloru, z buławą w ręku, na białym  koniu, 
stojący przy wielkim tureckim namiocie. Obok 
niego, z rozkazującym wyrazem twarzy w rycer­
skiej zb ro i, w szyszaku na głow ie , ozdobionym  
pióram i, Stanisław Jabłonowski, wielki hetman 
koronny. Przy nim  widna jeszcze głowa 'w fu­
trzanej czapce, to głow a A tan azeg o  Miaczyńskie- 
go, rotmistrza lekkiej chorągwi, a wojewody wo­
łyńskiego. — W szyscy polscy rycerze na obrazie, 
to mężowie starsi, m łodzieży niewiele.

Za „towarzyszem buńczucznym" n* prawo , 
w g ó rz e , z twarzą ok rągłą , rum ianą, w długiej 
na głow ie peruce, w kapeluszu przybranym suto 
piórami, w długiej kamizeli w paski, w idzim y Je­
rzego III, elektora asniego, ojca.

Siedzi on na koniu noszącym wyraźne cechy  
niemieckiej rasy i patrzy na króla. — Obok n ie­
go, ku środkowi obrazu, Emanuel, elektor bawar­
ski (późniejszy zięć Sobieskiego) przypatruje się 
z ciekawością znalezionemu z proroczym napisem  
obrazowi Matki Boskiej, który mu pokazuje, 
trzymając w ręku kapucyn Marce d’Aviano, sie­
dzący na osiotKu. Zakonnik ten przedstaw.a zaj­
mujący typ W łocha, w ychudłego, o wschodnich  
rysach z długą czarną brodą, z tajemniczem na 
twarzy piętnem  klasztornego żywota, a tuż obok 
niego um ieścił artysta przy Denhofie młodego do- 
minikana z twarzą pełną wzruszenia.

N? samej krawędzi obrazu, przy karocy, paku­
ją dwaj służący zegar i różne zdobycze, które ks. 
D enhof ma zawieźć do Rzymu.
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Zapadła też na wczorajszem posiedzeniu bardzo 
ważna uchwała, która, gdyby odniosła pożądany 
skutek, przyczyniłaby się niezm iernie do znako­
m itego wzrostu naszej stolicy. Uchwalono miano­
wicie prosić ministra rodaka, zawiadującego skar­
bem  austryackim, ażeby wydał u staw ę. według  
której nowe dom y zbudowane w przeciągu pię- 

• ciu lat od wejścia ustawy w życie, a zbudowane 
w miejscu takich zabudowań, które przeszkadza­
ją przeprowadzeniu projektowanej regulaćyi ulic 
i placów, byłyby uwolnione przez trzydzieści lat 
od opłaty podatku domowo-czynszowego. Dla Lwo­
wa byłaby taka ustawa bardzo pożądaną, bo tyl­
ko tym sposobem możnaby w bardzo wielu miej­
scach przeprowadzić regulacyę ulic przez usunię­
cie brzydkich zabudowań, wchodzących w ulice 
lub place. A le mała jest nadzieja, ażeby mini- 
ster-rodak, przychylił się  do prośby; Lwów nie 
cieszy się  względami ze strony tych sfer, czego  
na każdym kroku mamy liczne dowody. Jedyna  
nasza nadzieja polega na tem. że i Kraków do­
magać się będzie wydania podobnej ustawy.

Wiedeń ,  11 maja
Sprawy, co do których Koło krótko przed wa- 

kacyami parlamentarnemi rozpoczęło u rządu wię­
cej energiczne i podobno szczęśliwsze niż dotych­
czas starania, są to: sprawa uzupełnienia uniwer­
sytetu lwowskiego fakultetem lekarskim i sprawa 
dyrekcyi galicyjskich skarbowych dróg żelaznych 
z siedzibą w Kraju.

Co do pierwszej sprawy, wiadomo, że minister 
ośw iecenia oświadczył deputacyi Koła, iż wyp**- 
dnie mu przezwyciężyć trudności finansowe, to 
znaczy trudności czynione przez pana ministra 
skarbu. Musimy wierzyć panu m inistrowi ośw ie­
cenia, że jego kolega dzierżący klucz od kasy 
rzeczywiście czyn. trudności; dla tego war.o mo­
że przypomnieć panu m inistrowi skarbu, że fa­
kultet lekarski już przez gabinet poprzedni jest  
przyrzeczony, skoro tylko poprawią się finanse; 
a wszakże p. Dunajewski nie pozwoliłby powie­
dzieć sobie, że finanse n ie poprawiły się jeszcze. 
W arto także przypomnieć, że daniny samej Ga- 
licy i na rzecz skarbu są obecnie większe niż Dy- 
ły  daw niej; bo zliczmy tylko poawyzszenie podat­
ku gruntowego i budynkowego, dalej podatek od 
nafty i podatek od szynkowania napojam i; dodaj­
m y do tego 1 ,1 0 0 ,0 0 0  złr. które kraj dał na 
kolej strategiczną, bez której to daniny skarb ta­
kże byłby m usiał obyć się, gdyby Sejm nie był 
jej uchwalił, a jednak musiałby budować kolej 
Podkarpacką; dodajmy jeszcze owe pół miliona, 
które Galicya ma rocznie więcej opłacać na fun­
dusz indem nizacyjny; dodajmy nakoniec ów mi­
lion zabrany przez skarb z kapitałów wypłaconych  
przez rząd rosyjski za dobra duchowne dawnej 
dyecezyi krakowskiej. W ob ec tego wszystkiego 
cóż znaczy drobna sumka na utworzenie fakul­
tetu lekarskiego we L w ow ie? Jeżeli zaś nic inne­
go z powyższych szczegółów  nie uznanoby za go ­
dne pewnej kompensanty. to z pewnością ów m i­
lion na sam koniec wspomniany stanowi niewąt­
pliw y tytuł słuszności żądania fakultetu medy­
cznego. "tem więcej nie wątpliwy, im więcej wąt­
pliwe było prawo skarbu do zabrania tego m i­
liona.

Co do drugiej sprawy, dyrekcyi kolei skarbo­
wych z siedzibą w kraju, nie możemy pozbyć się 
podejrzenia, że oświadczenie które rząd złożył 
w pietnastówce. oświadczenie, które w łaściw P  nic 
stanowczego nie oświadcza, było na to tylko, aby 
na pożegnanie przyrzec cenne cako, któremby po­
słowie w kraju łudzić mogli wyborców. Powiąza­
nie zaś przoz rząd sprawy dyrekcyi koleji gali­
cyjskich z sprawą takiejże dyrekcyi czeskiej, prze­
ciw czemu już poprzednio w Kole tak słusznie 
pos. C h r z a n o w s k i  powstawał, gdy pos. Za- 
charyewicz chciał niefortunnego powiązania tego, 
wydaje się nam być rozm jślnem  pomnażaniem  
trudności, aby rząd m ógł zasłaniać się niem, 
gdy ani dla Galieyi, ani dla Czech nic nie uczy­
ni. Jest to sprawa bez porównania ważniejsza 
jeszcze, niż sprawa fakultetu lekarskiego we Lwo­
wie. Radzimy nie poprzestawać w kraju na tem, 
có rząd oświadczył, lecz pilnow»c sprawy z tą 
samą chwalebną gorliwością, co dotychczas.

Wnioski akademickiej komisyi szkÓJ śre­
dnich w sprawie reformy ich higienicznej.

Rozebrał i ocenił 
D r . T a d e u s z  Ż tU iń sk i.

(Ciąg dalszy.)

Jest więc tu, jak widzimy, orzeczenie stano­
wcze i kategoryczne. Szkoda więc, że wspomnia­
ni wyżej trzej lekarze higieniści, zapytani o zda­
n ie , po złożeniu piśm iennych sw ych uwag do 
obrad kommyi zaproszeni nie byli, bo możeby ta 
idąc za słusznem  nader orzeczeniem ministeryal- 
n em , by lekarz, w owych komisyach szkolnych
w e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  d o t y c z ą c y  e h
z d r o w i a ,  g ł o s  m i a ł  r o z s t r z y g a j ą c y ,  do 
szczęśliwszych nieco doszła motywów i wniosków, 
w sprawie nadzoru h igien icznego szkół w o- 
statecznym sw ym  referacie. I  nic d z iw n ego , że 
w rzeczach ty c h . tak ogólnie dotąd u nas mało 
zn an ych , tak dowolnie i b łędnie ocen ian ych . a 
nienauczanych ogólnie ani w w yżs:ych, ani w 
niższych zakładach, tylko ludzie fachowi, tj le­
karze h ig ien iśc i, z teoryą i z praktyką sprawy 
tej obznajom ieni, mogą najstosowniejszymi i je­
dynymi być tu sędziami i znawcami.

Komisya akademicka w sprawie higienicznej 
zrobiła tu jednak wyjątek. Dopominając się bo­
wiem w szęd zie , ażeby do k a ż d e g o  przedmiotu 
w ykładow ego, byli ludzie f a c h o w o  w n i c h  
w y k s z t a ł c e n i  i egzaminowani i polecając w y­
raźnie , jak na str. 7 7 :  „dyrekeyom szkolnym, 
ażeby n. p. do języka i literatury polsk iej, nie- 
nżywały nauczycieli innych przedm iotów', a to: 
„ażeby naukę jego doprowadzić do dobrego sta­
nu* ; do opieki jednak nad zdrowiem powierzo­
nych sobie dzieci n ie widzi potrzeby używania lu ­
dzi w rzeczach tych f a c h o w y c h ,  ale poleca 
je  p r z e z o r n o ś c i  nauczycieli, którzy pomimo 
największego m w et wykształcenia w przedm")- 
tach sw o ic h . <> higienie nigdy nic nic słyszeli , 
ani w szkołach ludowych, ani w gim nazyach, 
ani też na uniw ersytetach, a cóż dopiero o me­
dycynie. A przecteż błędy h igieny i medycyny 
zdrowiem i życiem  się opłacają, a błędy np. języ­
ka lub matematyki leczą się stanow czo, radykal­

nie zawsze i nie zagrażają życiu. Jakkolwiek do­
maganie się to komisyi fachowego i gruntownego 
wykształcenia od nauczycieli uznajemy i wysoko 
cenimy, mimo to jednak przyznamy się otwareie, 
że stokroć ła tw iej, bezpieczniej i odpowiedniej 
polecić jest nauczanie języka polskiego fachowe­
mu profesorowi historyi, filozofii, lub nawet przy­
rodnikowi , który przecie w szkołach lu dow ych , 
w gimnazyum i na uniwersycie uczył się kie­
dyś i słuchał języka i literatury polskiej. a więc 
zawsze c o ś  w ie  i u m i e  z tego, aniżeli kazać 
dyrektorom i nauczycielom rozciągać higieniczno- 
lekarski nadzór nad szkołami, wtedy kiedy ci n i- 
g d z i e  i n ic .s ię  ani z higieny, ani z m edycyny  
nie uczyli i nie słuchali. Z wiadomościami hi­
gieny nikt na świat nie przychodzi, uczyć się jej, 
jak każdego innego przedmiotu potrzeba; a prze­
zorność sama, gdzie idzie o zdrowie i życie, nie 
może być nigdzie i nikomu rękojmią, a cóż do­
piero w zakładach naukowych publicznych — 
które winny być wzorem dla wszystkich.

Zresztą pomijając już inne argumenta w tej 
mierze, zwrócić tu m usimy uwagę szanownej ko­
misyi akademickiej, że sprawa konieczności nad­
zoru higienicznego nad szkołami, jest dziś wszę­
dzie na porządku dziennym  stawianą. Rozstrzy­
gniętą i uchwaloną została przez najznakomitsze 
powagi higieniczne i pedagogiczne, pojedyncze i 
zbiorowe, aa kongresach narodowych i między­
narodowych higienicznych, lekarskich i pedago­
gicznych. N ie wdając się w szczegółowe przyta­
czanie powag i uchwał, przypominamy tylko, tak 
T r z e c i  m i ę d z y n a r o d o w y  z j a z d  h i g i e ­
n i c z n y  w T u r y n i e ,  j a k o t e ż  Z j a z d  m i ę ­
d z y n a r o d o w y  p e d a g o g ó w  w B r u k s e l i  
r. 1880, że oba uchwaliły potrzebę z a p r o w a ­
d z e n i a  w e  w s z y s t k i c h  s z k o ł a c h  n a d ­
z o r u  h i g i e n  i c z n o - l e k a r s k i e g o  o b o ­
w i ą z k o w e g o  J). Dlaczegóż więc pytamy wobec 
tak jednom yślnego uznania h igienistów  i peda­
gogów europejskich, my jedni tylko poprzestajemy 
na wnioskach p o p r a w y  i r e f o r m y  s z k ó ł  
n a s z y c h ?  Mamyż się wyróżniać od innych i pozo­
stawać w tyle?

Jeżeli nam kto powie, jak to zwykle w takich 
rzeczach u Das szczególniej się przytrafia, że tu 
trzeba się liczyć z m ożebnością tj. z kosztami, 
jakie ta nowość za sobą pociągnie, odpowiemy 
tyle: wiemy, iż wszelkie na świecie poprawy i 
ulepszenia kosztują zawsze, jak ap. koszta popra­
wy rasy koni, owiec, bydła rogatego itp. a prze­
cież je podejmujemy, dlaczegóżby więc dla po­
prawy zdrowia ludzkiego, tj. naszych dzieci, przy­
szłego pokolenia, ponieść ich nie mieliśmy, kie­
dy tu pieniądz wyłożony w trójnasób się zawsze 
powetuje zdrowiem i większą i energiczniejszą  
pracą.

Zresztą lepiej jest zawsze i korzystniej stawiać 
wnioski reformy dobre, prawdziwe i skuteczne, 
i z niemi dla braku środków upaść na czas pe­
wien, a nawet zupełnie, aniżeli uchwalać takie, 
z których nie tylko żadnej korzyści mieć nie mo­
żemy , ale któremi łudząc, jako szyldem, niero- 
zumiejących się na rzeczy lub niezajmujących się 
niem i wcale, powstrzymywać prawdziwy postęp 
i istotuą poprawę ztego.

Dotychczasowe ustawy, przepisy i poleee da 
sanitarne dla pielęgnowania zdrowia naszej mło­
dzieży szkolnej, wpraw Izie, — pięknie wydru­
kowane i wypisane, nikomu zdrowia nie przy­
sparzają. ani chronią od ch-orób. Czas w,ęc je y.e 
sterj pragnień, wprowadzić w życie, jak się już do 
tego i gdzieindziej wzięto, przez s ta łe , nadzory 
higieniczno-lekarskie na szkołami.

Jeszcze jedna jw aga nasuwa się tu nam wa­
żna, a m ianow icie, jeżeli zdanie to rozporząd e- 
nia ministeryalnego (z 19 lipca 1875), na które 
powołuje się komisya akademicka, a mianowicie „że 
szkoła w myśl odwiecznej zasady, że tylko w zdro- 
wem ciele zdrowa mieszka dusza, starać się po­
winna doprowadzić do w s z e c h s t r o n n e g o  
h a r m o n i j n e g o  r o z w o j u  n i e t y l k o  d u ­
c h o w e ,  l e c z  i c i e l e s n e  s i ł y  i z d o l n o ­
ś c i  k a ż d e g o  u c z n i a " ,  uznaje za słuszne i 
sprawiedliwe, dlaczego we wnioskach swych re­
formy szkoln ej, na stronę duchową główny  
kładzie nacisk , a cielesną traktuje zlekka i po­
bieżnie. Harmonijny rozwój ducha i ciała po­
lega na te m , aby wychowawcy nie zapominali 
nigdy, że jak dla ducha potrzebną jest relig ia— 
tak dla ciała higiena, która też słusznie religią 
ciała przezwaną została. W sprawozdaniu lorai- 
syi o religii czytamy takie zapatrywania: „Przy­
bytek, którym dla młodzieży jest na lat ośm jej 
życia, szkoła średnia, w i n i e n  j ą  n a  c a ł y  d a l­
s z y  b i e g  ż y c i a  u z b r o i ć  nietylko w ogól- 
ne umysłu wykształcenie, ale w przymioty serca, 
pełnego czci Boga i Jego praw, w w olę , która 
uznaje powagę wyższych od siebie moralnych i 
intelektualnych p otęg , a uznając ją , w inni nie 
nadużywać wolności. N iedosyć zatem, aby w szko­
le średniej naszej... był katecheta, aby młodzi,>z 
odbywała spow iedź, n iedosyć, aby każda klasa 
miała dwa razy na tydzień wykład religii... trze­
ba, aby nauka religii była jak najlepiej obmyśla­
ną i zabezpieczoną" (str. 27). „Religijno-moralne 
prowadzenie młodzieży, najważniejszy jej dobre­
go wychowania warunek jest w rękach kateche­
tów" (str. 14).

Otóż w edług przewodniej zasady szkoły harmo­
nijnego kształcenia ducha i ciała m łodzieży, jako 
„przybytek na lat ośm winna ona na c a ł y  d a l ­
s z y  b i e g  ż y c i a  uzbroić n i e t y l k o  w umy­
słu w ykształcenie, i w przymioty serca pełnego  
czci Boga i praw Jego, i w wolę a le  i ą zd ro ­
w i e  i c i e l e s n e  s i ł y ,  aby nietylko uczyła 
religii dla duszy i innych nauk dla umysłu, ale 
i h i g i e n y  d l a  c i a ł a ,  aby przez te lat ośm  
wkładała uietyiko do praktyki obowiązków religijno- 
moralnych, ale też praktykowała przepisy i rady 
h i g i e n i c z n e ;  aby jak religijno-moralne pro­
wadzenie młodzieży pozostaje w rękach kateche­
tów, tak i wychowanie fizyczno-higieniczne w rę­
kach lekarzy. Bo jak się przez ośm lat życia w szkole 
ma młodzież nauczyć, jak pojmować i żyć reli­
gijnie i moralnie, tak i w spółcześnie obznajmić 
ją winniśmy także w teoryi, na czem mianowicie 
zależy higieniczne życie, i jak żyć higienicznie 
należy, by mając zdrowie i siły, módz pracować, 
żyć moralnie i korzystać z nauk dla siebie i 
bliźnich.

Jak więc katecheta dla moralnej strony, tak le­
karz dla cielesnej, t. j. dla zdrowia, w inien

’) Ostatni między-narodowy zjazd higienistów w Gene­
wie r. 1882 również potrzebę nadzoru lekarskiego nad 
szkołami uci wam

w szkole wychowawcze i nauczycielskie zajmować 
stanowisko.

Jeżeli więc godne jest ubolewania wyrzucanie 
dzisiejsze nauki religii w niektórych krajach 
z przedmiotów nauczania szkolnego, lub spycha­
nie jej na podrzędne stanowisko i lekceważenie 
lub oddawanie nauczania jej niekapłanom, to po­
dobnego ubolewania godne jest również lekcewa­
żenie nadzoru higienicznego po szkołach i nie­
uznawanie higieny za przedmiot godny i potrzeb­
ny byt wykładanym po szkołach.

W ychowawcy pracujący pod sztandarem: mens 
sana in corpore sano, t. j. harmonijnego kształ­
ceni . ducha i ciała młodzieży, równie higienę, 
jak religię uznawać winni za konieczną potrze­
bę życia.

Ostatni punkt w sprawozdaniu komisyi co do 
strony reW m y higienicznej odnosi się do n a d ­
z o r u  h i g i e n i c z n o - m o r a l n e g o ,  którego 
celem , jak powiada, „ma być kontrolowanie, za­
pobieganie i przecinanie ztego, które jako rozpu­
sta zmysłowa, wszelkiego rodzaju, najgorsze sku­
t k i , zarówno m oralne, jak fizyczne wywiera11. 
(Str. 10). ' (D. c. n .)

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  12 maja.

W iedeński Tagblutt puścił wczoraj sensacyjną 
wiadomość, iż namiestnik hr. P o t o c k i  ma za­
raz po wyborach ustąpić , a miejsce jego zajmie 
ks. Adam S a p : e h a. W iadomości tej zaprzecza 
stanowczo W. Allg■ Ztg, która w podobnych spra­
wach bywa dobrze poinformowaną — i dodaje: 
„Gdyby hr. Potocki miał ustąpić, to w edług na­
szych informaeyj niewątpliwem  byłoby zastąpie­
nie go przez dzisiejszego wiceprezydenta nam ie­
stnictwa p. Filipa Z a l e s k i e g o .

U-ministra handlu bar. P i  n o  była przedwczo­
raj deputacya Koła polskiego, złożona z pp. G ro­
c h o l s k i e g o  i S t a r z e ń s k i e g o ,  celem po­
parcia projektu kolei żelaznej z Tarnopola do 
Skały.

Sprawa wyboru do Rady państwa z K ołom yi, 
Buczacza i Sniatyna nie stoi dobrze. Wśród ży­
dów coraz skuteczniejsza agitacya za B l o c h e m .  
Delegaci komitetów wyborczych Kołomyi i Snia­
ty n a — w głosowaniu rozbili się. Na 15 głosują­
cych otrzymał bar. R o m a s z k a n  5 głosów (4  
z Kołomyi, a 1 ze Sniatyna) dr. B y k  5 głosów  
ze Sniatyna, dr. W a r s z a u e r  4 głosy z Koło­
myi, dr. B l o c h  1 głos z Kołomyi N ikt zatem 
nie miał więKszości. Delegaci z Buczacza nie 
przybyli, a zdaje sic, że oni byliby rozstrzygnęli. 
W obec tego rezultatu pozostawiono rozstrzygnię­
cie komitetowi centralnemu. Kto w ie, czy nie 
byłoby najpraktyczniej, żeby komitet chw ycił się 
używanego nieraz ze skutkiem środka, i w ysłał 
delegata, któryby spowodował zjazd wszystkich  
trzech komitetów i na miejscu rzecz rozstrzygnął. 
Kandydatura Blocha m u s i  upaść — jeżeli tylko 
»e strony narodowej będzie zgoda i energia.

v  jednem z ostatnieh posiedzeń uchwalił klub 
zjea ' oczonąj l e w i c y  wydać manifest, jako od­
powiedź na objawy zgodności i zaufania do jego  

ustępowania w sprawie noweli szkolnej. Ocze- 
iwano zatem nowego fajerwerku —  nowych pa­

pierowych piorunów na rząd i praw icę, a tym ­
czasem skończyły się wszystko na podziękowaniu 
klubu za te objawy sympatyi i uznania za ich 
wytrwałość w walce o oświatę. Manifest ten koń­
czy się  w następujący sposób :

„Czas ciężkich doświadczeń jeszcze nie prze­
minął, lecz z opuszczeniem trybuny parlamentar­
nej, tego schronienia wolnej inyśli i słowa, po­
rozumienie między nami będzie znacznie więcej 
utrudnione.

„Jedno tylko musimy wam powiedzieć: Walka 
o szkołę me skończyła się jeszcze! Musicie zatem  
wśród zmienionych stosunków z niezmienną i 
niezłom ną uwagą, i gorliwością płynącą z głębo­
kiego przekonania, walczyć o szkołę wolną, wszę­
dzie* i wszelkimi środkami legalnym i. Gdziekol­
wiek ludność powołaną jest do zabierania głosu  
w sprawach szkolnych, należy bronić każdej p ię­
dzi tej świętej ziemi.

„Lecz musimy c tem pamiętać, że dziś uchwa­
lane zmiany przepisów ustawy szkolnej są wy- 
mownem sym ptom em  politycznych usiłowań prze­
ciw nam zjednoczonych party i , k tóre, jak to 
otwarcie oświadczono, uważają, że zamierzonych 
swych celów jeszcze nie osiągnęły.

„Uzasadnioną jest bowiem obawa, że nietylko 
szKoła ludowa, lecz i inne instytueye wolności 
zostaną napadnięte, i dlatego obowiązkiem jest 
naszym gotować się do czujnej, wiernej i pełnej 
poświęcenia obrony. Nie będzie nam też palma 
zwycięstwa odmawianą na zawsze, jeżeli tylko tak 
jak dotąd, równie gorące zrozumienie i życzliwe 
poparcie ludności otaczać nas będrie.

„Zatem raz jeszcze serdeczne dzięki za wasze 
tak nam drogie objawy zaufania i zgodności prze­
konań11.

W P e t e r s b u r g u ,  z powodu ciągłych de- 
nuncyacyj n a  P o l a k ó w ,  panuje wielkie prze­
ciw nam r o z d r a ż n i e n i e .  Tołstoj i Pobiedo- 
uoseew prześcigają się w pomysłach dla dokucze­
nia narodowości polskiej i odebrania cienia praw, 
jakie jeszcze pozostały. Prawie jest rzeczą pewn%> 
że generat-gubernator Albedyński opuści Warsza­
wę , a zarząd cywilny i wojskowy w Król63 wie 
obejmiej D renteln, generał-gubernator Kijowski. 
Nominacya ta będzie tniała podwójn0 P? 1 7 czne 
znaczenie. Najprzód oznaczałaby wz®J0 Î) lenie sy­
stemu rusyfikacyjnego i ucisku, a powtore, była­
by ona zn ak iem , że na jed n /®  z. ^W ażniej­
szych punktów wiaowni przyszłej wojny austryae- 
ko-prusko-rosyjskiej, R osya stawm generała ucho­
dzącego za najlepszego p° Totlebenie strategika. 
W edług obiegających pogłosek, ma być utworzo­
ny osobny wydział dla spraw polskich przy mi­
nisterstwie spraw w ew nętrznych w Petersburgu, 
pod kierunkiem A pucht'na-

Dawniej już donosiliśmy o rozporządzeniu rzą­
du rosyjskiego u s u n i ę c i a  z e  s ł u ż b y  k o l e i  
ż e l a z n y c h  w s z y s t k i c h  p o d d a n y c h  a u-
s t r y a c k i c h  i p r u s k i c h .  Jak donoszą z War­
szawy. cios ten dotyka na kolei warszawsko-wie- 
deńskiej około 200 osób, przeważnie Polaków z 
Galieyi i Poznańskiego.

Rosyjskie dzienniki donoszą, że Golos otrzy­
mał napowrót pozwolenie wychodzenia pod da­

wniejszymi warunkami, to jest bez poprzedniej 
cenzury.

Rada państwa w Petersburgu uchwaliła ulgi 
dla r o s k o 1 n i k ó w. Zamierzone reformy ogłoszo­
ne zostaną dopiero po koronacyi.

Nareszcie odezwała się Nord. Allgem. Ztg. o 
„dziwnych objawach11 parlamentaryzmu, ale nie 
wspominając o klęskach przy odesłaniu budżetu 
do komisyi i odmówieniu ceł na drzewo. Organ 
kanclerza nie przestaje denuneyować partyi po­
stępowej przed ludem za jej wrzekome usiłowa­
nia ograniczenia naczelnej władzy wojskowej ce­
sarza. Zaś Prov. Cor. zrzuca odpowiedzialność 
na narodowo-liberalnych, jeżeli życzenia cesarza 
nie zostaną spełnione. Ks. Kanclerz mocno cier­
pi na nerwy w twarzy. Miał się wyrazić, że roz­
wiąże parlament. Słowem zaostrza się położenie 
a spór parlamentarny zamienia się w konflikt ko­
rony i kanclerza, a parlamentu, który broni swej 
godności i nie może dopuścić, żeby miał zejść 
do rzędu Izby regestrującej edykta według starej 
pruskiej tradycyi. Spór ten jest dopiero w pierw­
szych stadyach; to pewna, że tu n ie  chodzi o 
nic więcej, jak o kwestyę czy ma być rząd par­
lamentarny czy osobisty. Chcecie — powiedział 
świeżo m inister Scholz — zaprowadzić w N iem ­
czech rząd parlamentarny; otóż ten rząd nie jest 
zgodny z konstytucyą monarchiczną, którą posia­
damy. Ta konstytucyą daje nam, i to wystarcza, 
rząd słuchający woli m onarchy, ale za wskazów­
ką reprezentacyi narodu. Otóż interpretacya kon- 
stytucyi, jaką ks. kanclerz pojmuje, z każdym ro­
kiem bardziej wdziera się w prerogatywy par­
lamentu.

Dzisiejszy f r a n c u s k i  g a b i n e t  ma ciągle 
do czynienia na lewo i na prawo. Na wstępie 
musiał wziąć się energicznie do pretendentów, 
dziś cała uwaga rządu zwrócona na dno społe­
czeństwa, ten fond du sac, z którego rekrutuje 
się anarchia. Izba przyjęła w pierwszem czyta­
niu większością 431 głosów  przeciw 45  ustawy 
przeciw recydywistom  tj. przeciw zwyczajowym, 
nałogowym zbrodniarzom, którzy po czterokrotnem  
ukaraniu mają być deportowani do francuskich 
kolonij zamorskich. Radykaliści byli oczywiście 
bardzo przeciwni ustawie pozbawiających ich ta­
kiego materyału stronników. A le i prawica nie­
zadowolona. gdyż ta sainte cunaille daje się wer­
bować do awantur monarchicznych. Oczywiście, 
że najdrażliwszą była kwestya zawarta w 3 arty­
kule ustawy. Skrajni zarzucają ustawie, że chce 
pod pozorem zbrodniarzy pospolitych ująć prze­
stępców politycznych, czyli po prostu przeciwni­
ków republiki lub istniejącego rządu. Z drugiej 
strony była obawa, aby ustawa nie dopuszczała, 
żeby zbrodniarze pospolici, pod płaszczykiem zbro­
dni politycznych, nie unikali deportacyi. Taką 
poprawkę § 3, mętną i dwuznaczną, proponował 
dr. Gatineau. Przeszedł jednak tekst według  
wniosku rządowego : „skazania za zbrodnie i prze­
stępstwa polityczne, nie mogą popadać w żadnym  
razie relegaeyi11. Inna była kwestya, czy kobiety 
mają być wywożone. Przyjęto ze względów ludz­
kości tylko fakultatywne wywożenie, tj. zostawia 
się wyborowi zbrodniarki, czy woli zostać wy­
wiezioną.

Uzupełnieniem  ustawy przeciw recydywistom, 
są dwa projektu m m istia W a l d e c k - R o u s -  
seau , daleko trudniejsze do przeprowadzenie w lzbie: 
ustawa przeciw nadużyciom wolności rozlepiania
p l a k a t ó w  j r o z n o s z e n i a  o d e z w ,  o r a z  u s t a w i ,  p r z e ­
ciw  zbiegowiskom . Na zachodzie i południu Fran­
c ji monarchiści i radykaliści nie przestają w nad­
użyciach tego rodzaju, jak zdzieranie i znieważa­
nie insygnij rządowych, sprzedawanie i noszenie 
oznak i symbolów buntowniczych. Plakaty zwłaszcza 
są ciężkim punktem francuskich ustaw prasowych. 
W motywach do ustawy przechodzi minister Wal- 
deck-Rousseau historyę ustawodawstwa prasowego 
od 28 genninala roku IV pierwszej republiki, aż 
do 29 lipca 1881. Okazuje się, że nie było rzą­
du, choćby jak krótki miał żywot, żeby nie zm ie­
niał przynaimniej dwa lub trzy razy ustawy pra­
sowej. Oczywiście, że monarchiści i rady-aliści 
krzyczą w niebogłosy nu r/.ąd autorytatywny i 
odmawiają republice prawa bronienia się przed 
nadużyciem wolności prasy.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  12 maja.

Prezydent miasta dr Wejflel, jako przewodni­
czący komitetu pomnika Mickiewicza zaprosił wszy­
stkich członków t a k  miejscowych jak i zamiejscowych 
na posiedzenie w piątek dnia 25 maja br. ° &°&z. 
5 po południu w sali Rady miejskiej odbyć się ma­
jące. Na porządku dziennym: W a r u n k i  stanowczego 
konkursu pomnikowego,

Jubileusz Matejki. —  M istrzowi wręczony będzie 
w dniu jubileuszu adres, który może mu być n*j- 
milszym z w s z y s t k i c h  objawów czci. — J a k  B’9 
dowiadujemy młodaież ma Przjrzeczone podpór W,I°"
ścian i  k o n g r e s ó w k i  Litwy, Podola, Ukrainy i całej 
WielLopnlski- Sfłdz’my, że uznanie, słowa uwielbie­
nia od ludu, to chyba n a jw ięk sza  nagroda, najchlu- 
bniejsze laury dla mistrza naszego. Wszak marzeniem 
miderza Adama było, aby księg. jego czytano p°d 
wiejską strzechą.

Wskutek wyznaczenia miejsca na dworzec ko­
lejowy pod płaszowem przez komisję trasy odnogi 
kolei transwersalnej z Oświęcima do Suchy na Ska­
winę, wniósł prezydent miasta dr Weigel na posie­
dzeniu tejże komisyi w d. 7 bm. stanowczy protest 
w imieniu reprezentacyi miejskiej przeciw pominięciu 
najżywotniejszych i uprawnionych interesów miasta, 
do którego to protestu, jak się z wiarogodnego źró­
dła dowiadujemy, przystąpili także major generalne­
go sztabu, jako delegat ministerstwa wojny i delegat 
dyrekcyi inżynieryi wojskowej w Krakow;e, a kolej 
Karola Ludwika zastrzegła się również z powodu, 
że że szyny tejże kolei przechodziłyby przez środek 
dwoi ca odnogi kolei transwersalnej.

Dr. Izydor Kopernicki, docent antropologii w uni­
wersytecie Jagiell. został wybrany członkiem hono­
rowym Towarzystwa antropologicznego w Brukseli.

Komisya konkursowa dramatyczna, która ma 
rozstrzygać w sprawie nadesłanych utworów drama­
tycznych osnutych na t l e  d z i e j ó w  S o b i e s k i e ­
g o  i odsieczy wiedeńskiej, odbyła wczoraj 11 b. m.

; posiedzenie. Komisya powodując się temi samemi 
I względami, co na ostatniem swem posiedzeniu , a 
mianowicie chęcią, aby utwór nagrodzony odpowia­
dał ważności chwili uroczystej obchodu, w której

przedstawionym będzie, p o s t a n o w i ł a  p r z e d ł u ­
ż y ć  do 15 c z e r w c a  t e r m i n  nadsyłania utwo­
rów, a do 1 lipca b. r. ogłoszenie wvroku komisyi.

Do liczby nadesłanych w pierwszym terminie u- 
tworów dramatycznych, których tytuły w swoim po­
daliśmy czasie , przybyły dwa nowe a mianowicie:

„Króla Jana wyprawa wiedeńska." Obraz histo­
ryczny w ośmiu odsłonach, Z dew izą: „Bogu , oj­
czyźnie i ludziom."

„Pod Wiedeń." Dramat dziejowy w 5 aktach z 
prologiem. 1 dewizą: „ Fen., vidi, Deus vicit. 11 

Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia io  bm. odbyło
się pod przewodnictwem dra Altha posiedzenie Wy­
działu Tow. Tatrz., na którem załatwiono następu­
jące sprawy: 1) uchwalono wnieść prośbę dc namie­
stnictwa, w której Towarzystwo ze względu na licz­
nych turystów, zwiedzających Tatry przemawia za 
urządzeniem stacyi żelaznej w C h a b ó w c e  zamiast 
Skomielny; 2) przyjęto do wiadomości zawiązanie się 
d. 3 lun. oddziału Tow. we Lwowie, tudzież spra­
wozdanie oddziału kołomyjskiego za rok 1882 ; 3) 
zawiązano stosunki z „Societa degli Alpinisti Trie- 
stini" ; 4) wybrano komisyę, złożoną z pp. Eliasza 
dra Markiewicza, Świerża i dra Wierzbickiego, aby 
na najbliższem posiedzeniu przedłożyła program ro­
bót tegorocznych w Tatrach, a zarazem polecono p. 
Eliaszowi, udającemu się w tych dniach do Zakopa­
nego, aby przedwstępne kroki w powyższej sprawie 
ua miejscu załatwił; 5) przyjęto do grona Tow. 24 
uowyen członków; 6) odczytano pisma i  Podhala 
tatrzańskiego, donoszące, że liczne głosy w tych stro­
nach popierają wybór drugiego wiceprezesa Towarzy­
stwa Tatrzańskiego dra M a r k i e w i c z a  ua posra.

Promocya „sub auspiciis imperatoris" p. Ru­
dolfa Trzebicky’ego na doktora wszech nauk lekar­
skich w tutejszym uniwersytecie rozpoczęła się dzi­
siaj stosownie do zapowiedzi z uderzeniem godziny 
12. Środek amfiteatru Nowodworskiego przyozdobio­
nego w krzewy i kwiaty, ząjął delegat namiestni­
ctwa hr. Badeui upoważniony do reprezentowania 
monarchy, następnie senai akademicki przybrany w 
togi i w biretach na głowie, wreszcie pedele z ber­
łami , na wzniesieniu zaL po obu stronach sali spo­
częła młodzież akademicka, tudzież licznie zgroma­
dzona publiczność. Po przedstawieniu laureata przez 
dziekana dr. Rydla, zabrał głos rektor uniw. ks. 
kan. Pelczar i w pięknem przemówieniu podniósł 
zuaezcuie chwili, wyrażając zarazem nadzieję że ten, 
który ją wywołał dzisiaj, jakkolwiek na innej ziemi 
zrodzony, zespoli się jednakowoż na zawsze z krajem 
naszym uposażającym go tak świetnie — w naukę. 
Nastąpił potem akt przysięgi laureata, tudzież więH 
ozenie mu pierścienia w imieniu cesarza przez 
delegata hr. Badeniego, który w krótkich, ale wy­
mownych słowach wskazał na obowiązki uczącej się 
młodzieży i nadzieje, jakie kraj nasz z nią zespolił.

Szereg przemówień, mianych jeszcze przez promo­
tora uroczystości prof. Mikulieza, oraz laureata, któ­
ry za nią dziękował, zamknęło powtórne odezwanie 
się rektora, wyrażającego wdzięczność monarsze za 
zaopiekowanie się tym rzaduim aktem.

Orkiestra umieszczona na galeryi po każdein prze 
mówienia odzywała się fanfarą.

Wojskowi kapelani. Ks. Sewerym Zharski został 
mianowany kapelanem  1 klasy dla unitów' w Kralco- 
wft, ks. A leksander Ostrożyński w Wiedniu.

Klub adwokacki zawiązany w mieście naszem z 
inioyatywy dra Ferdynanda W i l k o s z a  celem strze 
żen.a godności stanu adwokackiego y s ld ł  właśnie 
potwierdzenie ze strony namiestnictwa. Niebawem 
odbędzie się wybór prezesa.

W drugi dueń świąt Zielonych, jako w uroczy- 
scośó zesłania tJD,licha śvf. biskup krak. ks. Duna­
jewski udzielać będzie w katedrze na Zamku sa­
kramentu bi 'rzmowania.

W czytelni starozakonnej młodzieży handlowej 
odbył się w sobotę dniał 5 bm. zapowiedziany wie­
czorek literacko-mnzyzny dla u c z e n ia  pamięci kon­
stytucji 3 go Maja- Sala — nrzystrojona obrazami 
z dziejów Polski, orłem polsldm i chorągw iam i bar­
wy narodowej, przepełniona była członkami stow. i 
gośćmi.

Wieczorek rozpoczął się odczytem p- Schlesingera 
nauczyciela o konstytucyi 3-go maja. Na wstępie 
przeastawił prelegent stosunki ówczesne w Polsce, 
dla których pokazała konieczność reformv w za­
rządzie państwa, skreślił panowanie Stanisława Augu­
sta, zwrócił uwagę na projekt reformy ustaw Andrz. 
Zamojskiego z szczególnym uwzględnieniem paragra­
fów, tyczących się żydów i wykazał jak doniosłe 
znaczenie "roiał'a konstytuc a szczególnie dla nich 
Odczyt w pięknych i żywych słowach wygłoszony, 
przyjęty został hucznemi o k la s k a m i .

N astąpiły  proaukeye muzyczne, w których wzięli 
udział zaproszeni pp. FriedmaDQ i Fidler, a miano­
wicie : p. Fiedler od',?ra* na flecie z tow. fortepianu 
p . Friedmanna „C»Price“ Tarsoilak a i „Fautazyę 
melodyj polskich/ za co z eb r a ł  zasłużone oklaski, 
P- Friedmana *aa °ćegrał na fortepianie z całą do­
kładnością 1 biegłsścią z  mazurki Chopina, za co go 
obsfipajjo przeciągłemi OKlaskami — tak, że na ogól­
ne żądanie Z3graj potem: „Zaproszenie do tańca" 
Webera bardzo pięknie z właściwą sobie werwą, za 
cj “ni u^ękowano jeszcze huczniejszem: oklaskami.

P. Tilles wygłosił z zapałem „Redutę Ordona", 
a p. Silbcrfeld przy towarzystwie fortepianu odśpie­
wał' przyjemnym tenorowym głosem „Czarny krzy­
żyk" i „Barkarolę" Moniuszki, eo wywołało ogólne 
zaonwolenie.

W końcu wszyscy obecni zaśpiewali chórem kilka 
pieśni narodowych.

„Macierz polska." Rada wykonawcza „Macierzy 
polskiej" zastanawiając się nad środkami, zapomocą 
których dałby się rozbudzić żywszy ruch w piśmien­
nictwie ludowem, oraz uzyskać dla wydawnictw „Ma- 
cieży" odpowiadające jej celowi prace, ogłosiła dnia 
9 listopada r. z. konkurs na trzy książeczki, a mia­
nowicie: 1) Na książeczkę „O rodzinie". 2) „O po­
szanowaniu własności." 3) Na dziełko w przedmio­
cie „Weterynaryi ludowej". JaKO nagrodę konkurso­
wą przeznaczyła Rada dla każdego z uwieńczonych 
autorów premię 30 złr. od arkusza druku małej 
ósemki, a zastrzegła sobie tylko prawo do jednora' 
zowego wydania prac konkursowych.

Wskutek powyższego ogłoszenia wpłynęło na ręce 
przewodniczącego Rady wykonawczej „Macierzy" ogó­
łem prac 34.

Pierwszą nagrodę z zakresu p r a c  „O wzajemnych 
obowiązkach w rodzinie" p rz yzn an o p. Stanisławowi 
C z a i  —  nauczyciel wi‘ luaowemu w Frydrychów 
cach.

Za dziełko , 0  weterynary. popularnej" przyznan- 
nagrodę p. L. J. K u b i c k i e m u ,  weieryuarzo-tfj 
miasta Lwowa i docentowi wyższej szkoły rolniczfi' 
w Dublanaoh, którego praca tak pod względbm j»' 
sności wykładu, jakoteż fachowych swoich zalet, 
znaną została zs najlepszą.
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K onkurs na tem at „O poszanow aniu w łasności“ B a­
da w ykonawcza u zn a ła  za chybiony, żadna bowiem 
z nad is łanycb  prac nie odpow iadała w arunkom .

Z Rabki. W skutek  p izedsiaw ien ia  starostw a my­
ślenickiego nam iestnictw o rozporządziło, że „każda 
o so b a , k tó ra  opłaci przepisaną taksę zdrojow ą, ma 
praw o do picia wody m ineralnej i używ ania kąpieli 
w zaw adzie  zdrojowym w  Rabce, bez względu na 
to, czy m ieszka w zakładzie sam ym lub po za jego 
obrębem .“ Rozporządzenie to z n o s i  m o n o p o l  
w ł a ś c i c i e l a  z a k ł a d u  i u ła tw ia  rozszerzenie 
się zakładu, albowiem znajdą się zapew ne przedsię 
biorcy pryw atn i, którzy podejm ą się budowy nowych 
domów, zw łaszcza gdy obok zak ładu  nie b rak  m iej­
sca wolnego. W łaściciel zak ładu  dw ukrotnie reku- 
row ał przeciw orzeczeniu s ta ro s tw a , atoli orzeczenie 
w całej mocy utrzym anem  zostało i jes t od dwóch 
miesięcy już prawomocnem .

Z Gdań8ka piszą n a m : Poczuw am  się do miłego 
obow iązku donieść wam, że tu, na kresach ojczyzny 
naszej w śród ciężkiej walki o b y t, nie zapominamy 
ani na c h w ilę , że jesteśm y Pniakam i i staram y się 
ducha narodow ego pielęgnować. Tutejsze stow arzy­
szenie polskie „Ogniwo,, spełnia to trudne zadanie 
z dobrym skutkiem . Co tydzień odbyw ają się posie­
dzenia, na których toczą się dyskusye co do spraw  
ojczystych, a także i w dziedzinie przem ysłu. Zamie­
szkali tutaj rodacy chętnie przychodzą na wieczory 
„O gniw a11, szczególniej gdy urządza ono am atorskie 
przedstaw ienia tea tra lne . Z powodu jednak  trudnych 
warunków , przedstaw ienia takie odbyw ają się rzad 
ko, ale za to tern większy urok posiadają. W łaśnie 
dnia *3 b. m. urządziło  „O gniw o11 w sali K eiserhof 
przedstaw ienie teatralne. Odegrano „Z em stę-1 hr. 
F red ry  i „Ł obzow hnie1- Anczyca. N a pochw ałę a 
matorów zauważyć trzeba, że z zadania swego wy­
wiązali się pomyślnie. Szczególnie podobała się gra 
p. B. (Cześnik) i p . U. jako  rejen ta  Milczka. P an ie  
Gr. i W. w rola<-h Podstoliny i K lary były wyborne, 
nareszcie P apk in  p. K. pobudził obecnych do ho- 
merycznego śm iechu.

Po przedstaw ien iu  odbyły się tańce , prym  trzy ­
m a ł oczywiście m azur. Zaoaw a przeciągnęła się do 
rana.

W Karlsbadzie po dzień 4 m aja baw iło 1 6 2 3  
rodzin złożonych r  2 .0 9 9  osob, Pogoda praw dziw ie 
w iosenna.

Generalna próba uroczystości koronacyjnych w Mo­
skwie odbędzie się d. 19 b. m. w K rem lu. 32-óch 
gf-nerał-adjutantów , wyznaczonych do niesienia b a l 
diuJiinu nad carską p a r ą , ma okazać p rzed  komisyą 
koronacy jną: czy dorośli do spełnienia tego niespo 
żytego zadania. W szystkie osoby należące do uroczy­
stego pochodu m ają dnia tego staw ić się przed ko 
m isyą. N ajpierw si dostojnicy carstw a paradow ać bę 
dą po dziedzińcach K rem lu jak  statyści teatraln i lub 
m aryonetki. Zaiste, tylko w Rosyi może dziać się ooś 
podobnego.

Wiadomośoi urzędowe.
Cesarz nadał sekrei_rzewi Rady sądu kraj. wyż we 

Lwowie Karolowi M i s i ń s k i e m u  tytuł i charakter 
Radcy sądu krajowego z uwoln. od taKsy.

Minister sprawiedliwości zezwolił radcom sąd. pp. Pa­
włowi S i m o n o w i c z o w i  w Złoczowie i Dr. Edwardo­
wi Z e n n e y g  w Kołomyi przenieść się do Lwowa, a 
r. s. Dr. Edwardowi B a u e h o w i  ze Złoczowa do Koło­
myi, i mLuował radcami sądu kr j. zastępcę prokuratora 
p. Leopolda K n o t h a w Tarnopolu, Leontyua II o ł  V n- 
s k i e g o  we Lwowie, pierwszego w Złoczowie, a drugiego 
we Lwowie, dalej sędz. powt. Augnsta S c h m i d t a  w Ja- 
worowie, Wiktora S t r z e l e c k i e g o  w Dnbromilu. Ka­
mila K r a f t a w Radymnie, wBzyaikioh trzeok we Lwo­
wie — wreście sekr. minister, w Ministerstwie sprawie dl 
p Dr. Aleks. M n i s z e k-T c h d -r -u ii 
dii kraj. we Lwowie

głębokie spraw iały wrażenie. Zgodność dobranych 
dziecięcych głosów, jak  i harm onia naprędce im pro­
wizowanej muzyki, n a ie r  zaszczytnie św iadczą o au­
torze tej części przyjęcia, p. Leopoldzie Filaczyńskim , 
dyrektorze miejscowej szkoły. Sekretarz Tow. ry­
backiego, podziękowawszy w im ieniu Towarzystwa 
w kilku serdecznych słow ach wszystkim obecnym 
za te owac.ye, zaprosił publiczność n a  brzeg Popia- 
du, dla dopełnienia ak tu  rozpuszczenia łososi. Tu 

W idlarz, w ikary z M uszyny w zastępstw ie słabego 
ks. p roboszcza , odmówił m odlitw ę i pokropił św ię­
coną wodą znajdujący się jeszcze w beczce narybek, 
N astępnie sekretarz w dłuższej przemowie objaśnił 
cel i w ażność zarybienia r z e k , niedostateczność i 
zbyt m ałą pożywność pokarm ów  naszego ludu, w y­
liczył przyczyny opustoszenia wód galicyjskich i je ­
den ze środków zaradzenia tem u złem u stanowi rze­
czy, t. j. skuteczne wylęganie ryb, zakończył okrzy 
kiern na pom yślny wzrost i mnożenie się łososi w 
Popradzie, ku w spólnem u pożytkowi przybrzeżnej tej 
rzeki ludności polskiej i w ęgierskiej. Olbrzymi okrzyk 

niech ży ją ! i e ll ie n !“ b y ł odpowiedzią tej prze­
mowy, przyjętej z gorącym  zapałem , przyczem bur­
m istrz m iasta Mszany p. Józef M edyetzky, jeden 
z delegatów w ęgierskich p. P io tr Lom bard dzierżaw ­
ca z Korczyna , delegat c. k. D yrekcyi lasów i do­
men c. k. zaiządca i nadleśniczy p, Antoni Góralczyk, 
oraz wielu obywateli i urzędników miejscowych, sk ła ­
dało podziękow ania i w yrazy uznania d la  galicyj­
skiego Tow. rybackiego. Po doprowadzeniu tem pera 
tu ry  wody w beczce z łososiam i do tem peratury 
wody P o p ra d u , wylewano po trochę narybek z be­
czki do przygotowanej b a li i , dla łatwiejszego czer 
pania i przenoszenia do rzeki. Nie ła tw e jedDak 
było utrzym anie porządku w kolei osób mających 
rozpocząć tę czynność , gdyż ciekawa i cisnąca się 
młodzież chrześciańskm go i izraelickiego wyznania, 
pragnąca coprędzej ujrzeć i dobrze się przyjrzeć m ło­
dziutkim i po raz pierwszy widzianym łososiętom, 
uniem ożliw iała dostęp do n ich damom, ks. wikarem u 
i delegatom. P ow aga p. burm istrza i radnych m ia­
sta  powoli usunę ła  chw ilow e trudności i bardzo 
zresztą do w ytłom aczenia ciekawość, i odtąd akt ten 
dope łn ia ł się bez przeszkód. Każdy po kolei w stępo­
w ał na  pomost udekorow any chorągiewkam i, czerpał 
łososie w balii i puszczał na w o d ę , podczas gdy 
reszta śledziła rybki okiem i obserw ow ała , ja k  to 
one wesoło p lą s a ją , staw iają się śm iało sztorcem 
wobec bystrego prądu Popradu i ja k  się c ie sz ą , 
są na w olności. Rybacy i wielu z mieszkańców Mu­
szyny, prosiło o objaśnienia natu ry  życia i chowu 
ło s o s i , wypytywano o szczegóły ustawy ochronnej 
datach zakazu łow ienia itp. , w czem delegat Tow 
rybackiego każdem u s ta ra ł się zadość uczynić, roz  ̂
dając przytem pism a w ydawane kosztem Towarzy 
stw a. C ała  uroczystość udała  się doskonale, przy 
w spaniałej pogodzie. Udanie się całego tego obcho 
d u , zawdzięczyć należy władzom autonom icznym 
wyżej już wymienionemu p. G óralczykow i, p. F ila  
czyńskiemu , p. Adolfowi Paup ie  aptekarzow i i na 
koniec także w głównej części p. radnem u K. D em  
biekiem u, szefowi stacyi Muszyna, którzy sw ą uczyn­
nością i trafnością rozporządzeń, na szczególną za 
służyli ze strony Tow. ryb. podziękow anie.

wizny był większy o złr. 236 .122  ct. 10, rozchód 
większy o złr. 3 1 7 .0 1 6  ct. 43: ogólny obrót ka­
sowy większy o złr. 5 5 3 .1 3 8  et. 53.

Fundusze

Repertoar teatralny

S o b o t a  12 m a ja : „Z tajem nic b o ru 1- sztuka 
w 5 aktach L udw ika Otto, przekład  Aurelego U rbań­
skiego, P o  raz pierw zy. fienefis i p iąty  w yatąp J .
R ychteia.

P o n i e d z i a ł e k  14 m a ja : „Z tajem nic b o n i“ . 
Po raz drugi. Szósty w ystęp p. Józefa E ychtera .

Dział ekonomiczny.

Kasa oszczędności m. Krakowa w r. 1882

Petersburg. 12 maja. Car wyjeżdża do Moskwy Siegfr Feige z Bytonia, Teofil Ostaszewski z Uliny. Arka- 
20 maja. Do cerkw. koronacyjnej nie będa wpu- <j-v4?z Rudnicki z Lipy Klementyna Rudnicka z Lipy. Lu- 

, -i tt i-  u ,  ■ i ' r  dwik Berezowsk z Sambora,szczeni dziennikarze. Ulice, któreini kroczye bę-

umieszczone w Kasie następnie były 
użyte:

Zaliczki ubezpieczone p a p i e r a m i  w a r t o  ś- 
i o w e m i  wraz z pozostałością z roku 1881 w y­

nosiły w ciągu roku złr. 547,741, a wierzytelność 
casy z tego tytułu z końcem grudnia 1882 złr. 
257,945; więcej niż z końcem grudnia 1881 o 
złr. 4.503.

N a  w e k s l e  udzielono w ciągu roku zaliczek 
złr. 2 ,058 .675  ct. 90, zatem o złr. 88 .645  ct. 
65 czyli prawif lO ^ p rc . więcej niż w roku 1881.
Z końcem 1882 roku było weksli w posiadaniu 
Kasy za złr. 455.118 ct. 21, a zatem o złr. 21.561  
ct. 21 czyli 10Y2prc. więcej niż z końcem 1881 
ro»u. Przy dziale tym poczuwa się Dyrekcya do 
m iłego obowiązku wynurzenia wdzięcznego uzna­
nia P. P. Cenzorom za ich życzliwe zawsze, gor­
liw e i oględne współdziałanie w  załatwieniu dra­
żliwych spraw kredytu osobistego

P o ż y c z e k  n a  h i p o t e k i  udzielono w roku 
882 złr. 8 94 .100  a zatem o złr. 4 3 .990  czyli 

lOYsPffc więcej niż w roku 1881. Stan wie- 
zytelności hipotecznych wynosi z końcem 1882  

roku złr. 5 ,448 .523  ct. 56, zw iększył się przeto 
o złr. 5 61 .529  ct. 65 czyli przeszło o llp r c .

P o ż y c z e k  n a  s k r y p t a  g m i n n e  udzie­
lono w roku 188& złr. 25 .000 . Stan ich z koń­
cem roku w ynosił złr. 96.761 ct. 74, zw iększył 
się przeto o złr. 16 .894  ct. 35, czyli przeszło 
o l2p rc .

W  rachunkach otwartych czyli z a l i c z k a c h  
b e z t e r m i n o w y c h  p o k r y t y c h  w a l o r a ­
m i  w ynosił obrót w ciągu 1882 roku złr. 1 ,741 .808  
ct. 16, przeto o złr. 130.432 ct. 12 mniej niż w. r. 
1881- Z końcem 1882 roku należytość z tych ra­
chunków wynosiła złr. 244.490 et. 94, przeto o 
złr. 42 905 ct. 25 więcej niż z końcem r. 1881.

Stan zaliczek udzielonych Z a k ł a d o w i  z a ­
s t a w n i c z e m u ,  wynoszący z końcem 1882 r. 
złr. 289.684 ct. 27, zm niejszył się o złr. 3 .710  
ct. 8.

W  zakładzie tym na 27.761 nowych zastawów  
wypożyczone w ciągu 1882 roku złr. 486.934  
(w  przecięciu po złr. 17 ct. 54). Z końcem zaś 
grudnia pozostawało 14 .446  zastawów z długiem  
złr. 282 .991  (w przeciągu po złr. 19 ct 59).

(D. n.j
Wiedeń, l i  maja.
P s z e u i c a  na wiosnę 10-20— 10-30, gotowa 1 0 ------ 11

—, na maj, czerwiec 10-08—10-12 na jesień 10-iO—10-55. 
Z y t o  węgierskie 7-90 — 830. Z y t o  na wiosnę 7 9 5 — 
803. Ż y t o  na jesień 8‘18 — 823. O w i e s  handiowy 
6 76 _— 6-85. O w i e s  na wiusae 7-15—7-17. O w i e s  na 
jesień 6 8 8  — 695. K u k n r u d i s a  gotowa 7-15 — 7-25. 
na maj, czerwiec 7-25—7-30, lipiec i sierpień 7-28—7-33, 
sierp, wrześ. 7-35 — 7-40.

Spirytus 32 25—32-EO.
Nafta 23-76—2 4 - - .

dzie orszau . będą zamknięte — wstęp tylko za I 
biletami. R o z i u c h y  a g r a r y j n e  w K u r i a n - j  
d y i  n i e  u s t a j ą .

P a r y ż ,  12 maja. Podróż księcia bułgarskiego I 
do Cetynii budzi niepokój. W idocznie grają tu | 
rolę wpływy moskiewskie.

B e lg ra d , 12 maja. Rząd zamknął serbski kia-1 
sztor Podw orye, albowiem tamtejsza władza ko-i 
ścielna zakazała w liturgii wymieniać nazwisko 
metropolity Teodozyusza.

Kursa telegraficzne.

W i e d e ń  d. 12 maja 1883

(Telegr. biura korespondencyjnego).

Renta papierowa austr
5°/. Austr. pap. nowa 
srebrna „ . .
zwota „ . .
«*/. W«fr 

4°/e Renta złota węg 
Losy z r. 1860 . .
Akcye B aniu  Austro-węgierskiego.

Wiedeń, 12 maja. Wien. Ztg. donosi, że arcy -1 LoQV nkredytowe 
książę Rudolf z żoną przyjechał dziś do Laksen- Napoleońdór 
burgu. Arcyks. Stefania cieszy się jak najlepszem Lombardy 
zdrowiem, a dom cesarski i cala ludność oeze- L°sy * r- 1864 
kuje w ciągu sierpnia radosnego wypadkn w ro- Karola Ludwina
dżinie panującej. ” w ^ ó L w sT o d n ie

Monachium, 12 maja. Lesarz austryacki przy- 5 £  Obligacye Jndemn. gal . 
był tu w towarzystwie ks. Leopolda. Losy PLemiow® WSS- ■

Paryż, 12 maj,. iip lm a tiiu e  ,<!»- ‘ Y ’
nosi: Sułtan oświadczył, że przyjmie a n g i e l s k ą Listy hipoteczne 
suprem ację nad Egiptom  wtedy tylko, jeżeli je- 6 *  List. zast. gal. Zakł. Kr. Z. 
go udzielne prawa zwierzchnicze będą uznane Akcye Siedmiogrodzkie 
specjalnym  traktatem, p-zyjętym  przez wszystkie lerowe
na traktacie berlińskim' podpisane mocarstwa. | Dukat 

Paryż, 12. maja W a d d i n g t o n  wyjechał dnia 
10 bm. do Moskwy. W drodze zatrzyma się w 1 B e r l i n  d. 15, maja 1883. 
Berlinie przez kilka dni.

Rzym, 12 maja. Na wczorajszem posiedzeniu ( ^ “^ ? ty 
uzasadniał dep. N  i c o t e r a interpelacyę swą w i warszawa 
sprawie polityk zagranicznej i żąda odpowiedzi Ruble 
od ministra D e p r e t i s a ,  czy obstaje jeszcze 5°/„ Listy «,ast. król. pols. 
przy p ogramie lewicy. Min. D e p r e t i s broni \ ]• ’jrar̂ ldaŚ “
polityki rządu a w końcu oświadcza, że to p o g r a -|‘ f ar,srtowe 
fia Izby nie może być niezmiennem  prawem. N ie 
troszczę się o osoby, lecz jestem  wierny zasadom, 
a stronnictwa muszą się tworzyć za lub przeciw  
tym zasadom.

N i  c o  t e r a  oświadcza, że nie jest z odpowie­
dzi zadowolony i stawia wniosek dania rządowi 
wotum nieufności, a Izba postanawia obradować 
nad tym wnioskiem d. 12 bm.

Rzym, 12 maja. Moniteur de Rome donosi, 
że papież zn iósł wikaryat apostolski w Rumunii, 
a utworzył w Bukareszcie stolicę arcybiskupią, 
m ianujic P a o l i ' e g o  tytularnym arcybiskupem  
tamże.

Rzym, 12 maja. Kongregacya kardynałów „de 
propaganda fide“ otrzymała wiadomość, że ElM adhi 
(fałszywy prorok w Sudanie), sprzedał wszystkich  
tamtejszych chrześcian.

Rzym, 12 maja. Osematore Romano donosi, 
że wyjazd kard. V a n n u t e I l  ’e g o  (nuneyusza

Uspssoieenle p lałdy: słabe.

DzicUjuc Z dni. po*
g. f m. SO pnedniego

78-70 78-65
93-20 93-20
79-05 7905
99-20 99-20

120-25 120-25
89-20 8915

135-75 133—
8 3 9 -- 841—
307-10 306-60
12005 120—

9-51 9-51
I 145-60 145-25

170-75
fi 306-50 30575

171-25 171-25
159-50 159-50

! 99-25 99 25
! 114-50 114-50

146-50 146 25
! 202-50 202-75

102-20 102-20
1 101-50 1 0 2 --

165-0 165-50
, 58-55 58-55
, 118-— 118 25

' [  5-66 L-65

1 170-7*0 170-60
170-55 170-40
202-15 201-50

1 202-30 201-75
•52- 62-80

. 1 54.85 54-60
. 1 3 1 - 131—
! 5 2 6 .- 5 2 5 --

Ostatnie wiadomości.

Wydawca: jDr. Adam Asnyk. 
Odpowiedzialny RedaKsor:

Dr. ladeusz JRułowski.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Reciak 

cyi, którs też żadnej odpowiedzialności za nią 

nie orzyjmuje.

H A D E S Ł M E .

Ostrzeżenie.
W  dniu l i  m aja b. r. skradziono list za8ta- 

z W ie d n ia )  do M oskw y n a  k o ro n acy ę  cara , n a - j w n y  galicyjski, List A, Serya III. Nro 1159 na
zn aczo n y  n a  p o n ie d z ia łe k  zo s ta ł o d r o c z o n y .  100 złr. U prasza się przeto sz rnow ną  publiczność 

Rzym, 12 m aja . P o w o ła n y  tu  a rc y b isk u p  C a -  o zwrócenie uw agi na niniejsze ostrzeżenie, a w ra- 
s h e l  p o d d a ł s ię  fo rm a ln o śc i p rz e d s ta w ie n ia  s ię lz ie  pochw ycenia tegoż o łaskaw e oddanie na ulicę 
pap ieżow i i p rz y rz e k ł n a  w czora jsze j au d y en cy i, jF lo ry ań sk ą , nr 28  piętro II , gdzie oddaw ca otrzyma 
że o d tąd  p rzy łączy  się do śc iś le  p o p raw n eg o  d o - ’ stosow ną nagrodę. 1505 1 2
s tęp o w an ia  k a rd . M  a c c a 1 e a.

Z Towarzystwa rybackiego. W  Mn zynie od­
b y t się w dniu  10 b. m . uroczysty ak t rozpuszcze­
nia 1 5 .0 0 0  m łodych łososi do P opradu . N arybek 
ten, wylęgnięty w Rudzie Różanieekiej W łasności h». 
ronostw a Wattaurt»ńw, którzy nieszczędząc trudów  
ani kosztów, w spierają bard-o  czynnie usiłow auia 
Tow arzystw a, pow iózł sek re tarz  Br. Ryx, gdyż prof. 
Nowicki z powodu innych  sw ych zajęć m usia ł się 
tego wyrzec. Pomimo obaw z powodu ciepła, ło so ­
sie otoczone Irosk liw ośtią , dojechały tak  szczęśliwie 
Jo miejsca swegc przeznaczenia, że ani jed«n w dro­
dze nie z g in ą ł : N a dw orcu kolei w Muszynie do­
zn a ł sekretarz  praw dziw ie owacyjnego przyjęcia. Sal­
wy z moździerzy, narodow e chorąg iew ki, wiwaty, 
tłm n ludzi i śpiew  zgromadzonej dziatw y szkolnej,

W k ł a d k i  W c iąg u  ro k u  1 8 8 2  w y n o siły  od  
18 .469  stron złr. 3 .597 .948  ct. 23 , zw rócono  zaś 
16.444 stronom złr. 3 ,5 2 7 .3 1 5  ct. 39; było  za­
tem więcej wkładów niż zwrotów o złr. 70 .632  
ct. 84. W porównaniu z rokiem 1881 wkładki 
w y n o s iły  w ięcej o z łr . 3 3 1 .4 0 9  ct. 7, zwroty zaś 
Wit cej o z łr  5 2 4 .1 6 6  ct. 20 .

Z końcem 1882 rokn stan wkładek łącznie ze 
skapitalizowanemi odsetkami wynosił dla 16.905  
stron złr. 7 ,886 .699 . W porównaniu przeto z ro­
kiem 1881 zw iększył się stan wkładek o 668  
stron i o sumę złr. 3 75 .705  ct. 65 czyli o 5prc.

Przeciętna wysokość wkładek wynosi z końcem  
1882 roku złr. 466 ct. 54 na jedną książeczkę.

F u n d u s z e  z a k ł a d ó w  p u b l i c z n y c h  na 
rachunku bieżącym zwiększyły się o złr. 4 0 .0 0 0  
i wynoszą z końcem 1882 roku złr. 47 .000 .

P r z y c h ó d  K a s y  w gotowiźnie w ciągu ro­
ku 1882 wraz z pozostałością z r. 1881 w ynosił 
złr. 9 ,252 .350  ct. 88, w przecięciu dziennie złr. 
3 0 .840  ct. 83.

R o z c h ó d  złr. 9 ,179 .788  ct. 
dziennie złr, 30.599 ct. 28.

O g  ó l n y o b r ó t k a s  o w y  złr. 1 8 .4 3 2 .0 3 4  
ct. 36, w przecięciu dziennie złr. 6 1 .4 4 0  ct. 11.

W porównaniu z rokiem 1881 przychód goto­

w p rzec ięc iu

W ieść o ustąpieniu hr. P o t o c k i e g o  z po­
sady namiestnika utrzymuje się. Dzisiaj nadeszło 
z W iednia prywatne, ale z dobrego źródła, do­
niesienie, że d n i a  lC /b m . j u ż  d y m i s y a  z o ­
s t a ł a  p r z y j ę t ą  czy może nawet poapisaną. 
Pomimo dobrego źródła — odpowiedzialności za 
tę wiadomość nie przyjmujemy.

W ynik ostateczny s u b s k r y p c j i  n a  p o ­
ż y c z k ę  k r a j o w ą ,  jest w K r a k o w i e  nastę­
pujący: W  Towarzystwie wzajem nego kredytu 
6 4 7 .5 0 0  złr. — w kasie oszczędności 3 1 0 ,0 0 0  złr. 
(w tern subskrypeya samej kasy 1 5 5 .0 0 0  złr.) — 
w kantorze p. Mendelsburga 1 7 2 .100  złr w 
Banku galicyjskim dla hanu>u i przem ysłu 1 04 .500  
złr. — w kantorze pp- i Epstein 9 0 .600
złr. —  razem 1 .3 2 4 .7 0 0  złr,

...

Telegramy „Nowej Reformy11.
(Prywatne)

Warszawa, 12 maja. Wczoraj wieczór zapadł 
wyrok sądowy w sprawie studentów, oskarżonych 
o znieważenie żandarmeryi. R y m s z a  skazany na 
10 a E p s t e i n  na 5 dni aresztu.

Lwów, 12 maja. Posłowie: A ntoni G o l e j e  w- 
s k i  i Dawid A b r a h a m o w i c z  zwołują wy­
borców sw oich z większych posiadłości do Ko­
łomyi na 18 maja celem zdania sprawy z czyn­
ności sejmowych.

Hi k B E H L U f i .Londyn, 13 maja. Posiedzenia Izby gm in zo­
stały odroczone do 21 b. m.

Dublin, 13 maja. W  procesie o sp isek  w celuj £  • ' i  a
zamordowania Ferstera, Spenzera i sędziego przy- A d i m i  S w i r s l t l
sięgłego Fielda przyznał: się O b r i e  n  D o y l e  |e k a r z  z a k ła d u  k ą pje|o w e flO  w  IWONICZU ordy- 
du spółwinv.

Madryt, 12 maja. Komisya budżetowa dała 
prezydentowi m inistrów K o r e t o w i  naganę z a |
wzrost wydatków. Prezydent oświadczył gotowość 
podania się  do dym isji. M inister skarbu wzbro 
n ił się cofnąć projekt zaciągnięcia pożyczki w sumie 
85 m ilim ów na publiczne roboty.

Kair. 12 maja. Komisya prawnicza wyznaczona 
przez rząd egipski dn zbadania sprawy monopolu 
towarzystwa kanału suezkiego, orzekła jednogło­
śnie za monopolem.

New-York, 12 maja W edług doszłycb tu wia­
dom ości wysadzili powstańcy w Haiti, za pomo­
cą dynamitu, m ost w M i r a g o a n e ,  przyczem  
200 o s ó b  z g i n ę ł o ,  a d r u g i e  t y l e  c i ę ż ­
k o  r a n n y c h .  600  osób ratowało się ucieczką 
i przybyło do Portanpience.

nuje jak w latach poprzednich. Mieszka w „Sta­
rym P a ła C U u. (1474 2 10)

Hotel Saski.

Przyjechali w dniu 12 b. m .:
Ks. Michał P iater z (łalicza.. Dr. Adam Świrski z Jasła, 
ks. Kanonik L. RuezLa z Wiednia. M. MarvańsKi z Wier- 
kowic, Jadwiga Rzewuska z Warszawy, Józef Brandt z 
Orońska, Albert Ginuteni 7 RoByi, Felicya Balnwa z Wzdo- 
wa, Władysław Płocki ze Lwowa, Eugen. Joraan Stojowski 
ze Lwowa, Dr. Emil Merczyński ze Lwowa, Tomasz fiay- 
ski ze Lwowa, hr. Jan  Chomentowski z Ryczowa, Emilia 
Skrzyńska z Krosna, ks. kanonik D. Osadca z Horodynki,

H a d e a to n ^ .

Zwraca się uwagę na ogłoszenie Składu ma­

szyn pani Zofii Iwanickiej w Krakowie.

IfA D E SŁ A ^ E .

Niezawodne! Pod tym hasłem  ogłasza w dzisiej­
szym num erze fabrykant p erfu m er/j p. J. G**oliCh 
w Berlinie swój najnow szy w ynalazek z dziedziny 
sztuki pielęgnow ania w łosów  i brody, posiadający 
zdum iewający skutek przy łysin ie , w ypadaniu  w ło ­
sów  i w słabym  poroście brody. Za dobrocią i  sku­
tecznością tego środka przem aw ia i it okoliczność, 
że pan G rolich obowiązuje się zwrócić ca łą  należy­
tość bez żadnych tru d n o ś c i, w razie gdyby środek 
ten  okazał się bezskutecznym . (1229 11)

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją się bez warto.ei bieżącego kuponu, który 

się Joliezci.
| | = =  K r u k ó w ,  d u ł a  5 .

Ruble papierowe r««.    JOO rubli
Marki nj«m. złote lub pap. . . . „ 100 mar.
Kupony srebrne  ......................
Dukat nowy ważny . - . . . •
20-to Frankówka złota . • . . .

6°/, Pożyczka krajowa gzl i c. . . . . .  ka złr. 100
Obligacye Indemnizao galic- . . .  „ 1 0 0  zł-
Listy zast. Tow. kr. ziem. . . . . . . . .

5°/.
4
6
6
6

41'U
4
4

.. banku Hipoteozn.
„ « 7- premią l0°/„ •

„ „ „ *wrotne z» 40 lat
dłużne g. zakł. włoBciaóak.....................

zastawne g ."z  Kr. w Krakowje 3fi letnie
n - " » " 36 „

„ dłużne g. z. Kr.
Listy zastawne Król. P°L . . .

„ likwidacyjne „ ■ ■ . .

L w ó w ,  d n i a  11/5
Akcye Banku hipotecznego gal- - . 
Listy zast. Tow. kred. ziem. • ■ •

i: n n n n
„ „ Banku hipotecznego gal. • „
>> „ „ „ * 1 0 *  premią „
„ „ „ „ zwrotne za 40 lat
„ „ Banku włościan. . . „

Obligacjo indemn. gal...............................

18 
30

z* rubli 100
» o 100

złr.

Wiedeń, dnia 11/5.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA

Renta austr papierów t ......................za złr.
* * ^h m a ............................... „ „

1. k **<«»...................................... .......
.  „ pap. n o w a ...........................„ „

płacą f-onajn

1:7 50 118 25

4
5
5

—
5

5a 30 58 60
99 50 — _

5 60 5 70 6
9 45 9 55 4

— — — — 5
99 50 100 - 5
W  15 98 60
89 50 90 -

102 - 102 5fl 4
100 25 100 75
97 10 97 75
— — — —

5 *—  — — —
— — — — 5
— _ _ — 5

100 50 102 - 5
— — _ —
99 50 100 25
87 50 88 — 5

304 - 307 -

5 1 

3
98 15 98 75 0
89 50 90 25

102 10 102 !>0
100 Ig 100 75

4‘/i
3
6
5

97 )o 97 75
-  —
98 40 1O0 Z

) 78 6ń 78 80

5
5 
7
6

) 79 OE 79 20 B‘/»
> 99 2C 99 35 4
)|| 88 SC 93 40 5

1860 „ 500 „ . . 
186U „ 100 „ . 
1864 bez *  całe 
1864 bez *  połówki

po 120 złr. =  300 franków

OBLIGT KORONY WĘGIERSKIEJ.

srebrna „ ......................
?»P- „ ......................

Oblig. węg. Ostbabn z r. 1876 w złocie 
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr.

„ po 50 złr.

OBLIGI INDEMNIZACYJNE.
Obligacye indem Bukowińskie . . za
Obligacye indemizac. Galicyj. . . . „

, „ Siedmiogrodzkie „
W ęgierskie. . „

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau Begulir. z roku 1870 . za 

* 1878 . „
Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. „
Serbskie po 100 franków . . „
Tureckie po 400 „ • • „

za
LISTY ZASTAWNE.

Listy Boden Credit a ..g. oest. złote 
n „ „ „ „ z  premią
„ Rani u hipoteoz. gal......................
B „ „ „ z 10 <n prem.

„ zast. zakł. kr. z. w Krak. 18-letn.
„ n n rt n „ 20-lettt.
„ „ „ n r  3‘- ietn,
„ „ gal. tow. kred. siem. . .

_ #w n * ” n n • •
Listy nast. rustykalne................................za

płacą iądąją
złr. 100 119 50 120 _

100 133 — 133 50
100 138 25 139 _
100 170 50 171 _
100 170 — 171 _

sztukę 1 37 — 39 —

sztukę 1 148 50 149 —

J.
złr. 100 120 25 120 45

100 120 40 120 55
100 87 80 87 95

n 100 98 80 99 20
100 114 50 114 75
100 114 50 114 75

n 100 111 30 111 60

złr. 100 98 20 98 60
100 99 25 99 75
100 99 25 99 75

n 100 99 80 100 30

sztukę 1 118 75 114 25
1 102 50 108 _
1 123 76 124 _
1 32 20 32 50

W 1 26 40 2 70

złr. 100 118 118 50
100 97 75 98 25
100 102 10 102 30
100 100 50 101 _
100 97 25 98 _
100 101 — 102 —
100 — — 105 bo
10" 102 — 102 60
100 89 50 90 50
100 98 25 98 50

złr. 100 101 75 102 60

5
5
“ /»
4

5
5
4 ‘/.
5 
5 
5 
5 
5 
3 
5 
5

Liisty zast. rustykalne 15-letnie 
20-letnie

„ „ Banku austr.-węg. .

100
100
100
100
100

OBLIuACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

za złr.ua 300 złr. 
na 300 złr.

100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 

1

Albrechta . . . .
Ferdynanda północn. . _______ «...
Kar. Lud. Em. z r. 1881 • na 300 złr.
Koszyc.-Bogumińskićj . na 200 złr.
Lwowsk.-Czern. z r. 1865 na 300 złr.

„ z r. 1872 na 300 złr.
Rudolfa................................na 300 złr.
Siedmiogrodzkiój . . na 200 złr. „ „
Lombardy (Snd )ahn) na 500 fr. za sztukę
Przemysko-Łupk. I. Em. na 200 złr. „ „ 100
N o rd o s ty .......................... na 300 złr. za złr. 100

L O S Y
Kredyt, dla hand. i przem. na 160 złr. za sztukę
K la ry ................................na 40 złr. m. k.
Towarz. żeglugi Dunaju na 100 złr.
Insbruek . . . .  na 20 złr. w. a.
Keglewioh . . . .  na 10 złr. m. k.
Krakowskie . . . na 20 złr w. a.
Lublańskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Ofner (miasta Budy) ua 40 złr. w. a.
P a l f y ............................na 40 złr. m. k.
L. Czerwonego Krzyża ua 10 złr. w. a.
L. Czerwon. Krzyża węg. ua 5 złr. w. a.
Rudolfa............................na 10 złr. w. a.

41/,
4

płacą

Salm . 
Salobnrgskie . 
St. Genoig . . 
Stanisławowskie 
Tryestyńskie .

n .
w aldstein . . 
W indisehgraetz

na 40 złr. m. k.
na 20 złr. w. a.
na 40 złr. m. k.
na 20 złr. w. a.
na 100 złr. m. k.
na 50 złr. w. a.
na 20 złr. m. k.
na 20 złr. m. k.

iKCYE BANKOWE.

za sztukę

A nglobank ..................................................... na 120 zA
Bankrerein Wiener ............... na 100 złr.

*ądąją
96 - 97 -
92 50 93 50

100 60 100 76
99 10 99 25
92 26 92 eO

95 25 96 -
105 - 105 25
98 50 98 90
97 30 97 50
94 75 95 25
95 25 96 75

100 60 100 80
93 15 93 40

139 76 140 25
93 30 93 70
92 20 92 40

171 — 171 50
38 25 38 75

108 - 109 -
20 60 21 25
17 60 18 50
18 - 18 5G
23 - 24 -
41 - — —
36 75 37 -
12 2C l i  40

« 2C 6 50
19 - 19 60
51 50 62 -
22 75 23 25
46 - 45 50
22 60 23 50

127 - 128 -
64 - 65 -
28 5C 29 -
37 25 38 25

115 20 115 50
103 80 109 20

bei *
5
5
5
5
4
5

bez *
bez *

5
5
5
5
5
6

5*/,

4

Bodencredit allgem. aust................... .....  na 80 złr.
Kredytowe dla nandln i przem.. . . na 160 złr.
Kreditbank węg. allg................................... na 200 złr.
Hipoteczne galic............................................na 200 złr.
Bodeneredit „  na 200 itr.
L a n d e r o a n h ................................................na 100 złr.
Austro-węgiersk......................................... na 600 złr.
U n i o n b a n k ........................................... na 100 złr.

AKCYE KOLEJOWE.
A lb re c h ta ................................................ na 200 złr
Alfold F in m e ............................................... na 200 „
Feraynanda N ordbahn ...........................n. 1050 „
Frań ii a Józ iff ................................na 200 „
Laiola L u d w ik a ...................................... na 210 „
Koszy iko-Bogumińsk.................................na 200 „
Lwowsko-Czemiow. J a s s y ......................na 200 „
Moraw iko-szlązkie centr............................... • • ■
Prag D n z e r ........................................... .....
R u d o lfa ................................................ n a  200 złr
Siedm iogrodzkie..................... ..... . . na 200 „
Staatseisenbahn państwowa • - • • 200 „
Lombardy (Siidbaiin) ..........................   200 „
Ungar. Ga I. P r z e m y ś l - . . na 200 „
Nordosty . . .  na 200 „

W A L U T Y .
Dukaty pełno w a ż n e .........................za sztukę
20-tc F ia n k ó w k i ..........................
20-t< M a r k ó w k a ......................... .....
Pół-Imperyały ros. pełno ważne . . „ „
Fonty s z t e r l i n g i ...........................................   „
Tureckie liry  złote ................. „ „
Banknoty w ło s k ie ...........................................   „
Buble papierowe . . „

Warszawa, dnia 11/5.
Listy zast nowe r. 1869 ......................................

Kupony ...........................
Listy likwidacyjne

Kupoi v  
m ia ra  W arn a  wy la  Em.

Ha „niw .

2 2 1 50
306 50 
3C3 20

133 80 
841 -  
117 76

172 -

płacą
222 -  

306 80 
m  70

134 20 
842 -  
118 -

172 50

197 2t 
805 76 
146 25 
171 2R 
22 50 
58 7b 

170 -  
166 25 
333 25 
146 25 
163 50 
169 50

197 50 
306 25 
146 75 
171 75 

23 -
69 _  

170 25 
166 75 
333 75 
46 — 
<8 75 
60 -

iw n .  100

5 65 
9 61 

11 71 
9 80 

1) 95 
10 79 
47 65 

118 —

5 67
9 62 

11 78
£ 82 

11 98
10 80 
47 60

118 50

99 86 

8'” 26

93 20

100 16

87 50

96 50 
93 76 
98 40
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SKŁAD MASZYN DO SZYCIA ZOFIA IWANICKA W KRAKOWIE
( R y n e k ,  P a ł a c  S p i s k i )

Z a w i a d a m i a  S  i  a  n  ■* w  n  a  P u b l i c z n o ś ć ,  i  e  c a ł y  i  w y ł ą c z n y  s k ł a d  m  a  u z  y  n

z fabryki: Frister & Rossmana, towarzystwa akcyjnego w Berlinie,
i wszelkie pretensje po 1 1 . N 1 E M E T 5 E U  przeszły na moją własność i  n i c  w s p ó l n e g o  z  n o w o  o t w a r t y m  h a n d l e m  I I .  HN E M E T Z  n i e  m a j ą .

^  Przekonaną jestem , ż e  p o l e c a j ą c  m a s z y n y  z n a n e j  z  w y r o b u  i  d o s k o n a ł o ś c i  w y ż e j  w y m i e n i o n e j  f a b r y k i ,  jakoteż z innych renom owanych, ręcząc zarazem za rzetelne
postępowanie, potrafię raz zaskarbione zaufanie utrzymać.

| g r  Maszyny do szycia z 5-cioletnią gwarancyą, podług umowy także ratami po złr. 1  tygodniowo. 120812

N a j w i ę k s z y  w y b ó r  N I C I ,  I G I E Ł ,  O L I W Y ,  j a k o t e ż  w s z y s t k i c h  C Z Ę Ś C I  S K Ł A D O W Y C H  d o  r ó ż n y c h  s y s t e m ó w  m a s z y n .

. Najnowszy wynalazek: aparat do robienia dziurek w płótnie, suknie i w skórze. W yrabia 6 0  dziurek na godzinę. 
Przyjmuje si$ naprawy maszyn w szystk ich  system ów , ręczątj za dokładne i szybkie w ykonanie. Także szycie i plisowanie falban.

Maszyny Singera z fabryki w Claskowie (w Anglii), które tak szumnie sprzedawane są za oryginalne 
a m e r y k a ń s k i e  przyjmuje do przerabiania na S i n g e r a  p o p r a w n e  za opłatą 15 złr.

i A . LIPCZYŃSKI

w  M o w i e ,  linia A-B, Nr. 4 5 , 1., |
otrzymał świeży transport towarów  
francuskich i angielskich na sezon  

letni.
Posiada również na składzie

g o to w e  ubiory
w wielkim wyborze.

1500 I 3

Nauczyciel prywatny
egzam inowany g  mnastyk, przygotowują­
cy uczniów do gim nazjów  i władający 
językiem niemieckim i francuskim, po­

szukuje posady. 1002 l 3

D o b r o l s k i
Kraków, ul. św. Anny L. (i

K O M
ciemnoszpakowaty, czteroletni, 15%  mia­
ry, dobrze ujeżdżony, jest w P<ńwsiu 
Zwierzynieckiem Nr. 10 do sprzedania. 

1504 1 3

ZAKOPANE.
Z początkiem  M ają rozpoczyna się w iosenny okres leczniczy 
hydro-helio -elek tro terap ii w łącznie z g im nastyką^ leczniczą w tej 
stacy i klim atycznej tatrzańskiej'. Z w raca  się uw agę in te reso w a­

nych. że ia iracye  w iosenne są i tańsze i p rędsze w ydają
w y n i k i .  m e  5

Dr. W enanty P iaseck i
właściciel i kierownik zakładu przyrodoleczniczego na Klemensówce

w Zakopanem.

ZĘBY SZTUCZNE,
całe szczęki, jakoteż i pojedyncze zęby, 
uskuteczniam według najnowszej uWe>y- 
kańskięj metody, ręczą<- za trwałość i zna­
komite wykonanie. Obstalunki dla obcych 
przejeżdżających z Tarnowa i innych oko­
lic. uskuteczniam w kilku godzinach po 

cenach przystępnych.
S .  Z o r a ,  dentysta-teehnik w Krakowie 

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 32. (15o3 1 3)

H. NIE METZ
S u k i e n n i c e  S r .  9 0

sklep narożny od strony ratusza w kra 
kowie. poleca Szanownej Publiczności

maszyny do szycia
najnowszej konstrukuyi z 5-b-tnią gwa­
rancyą na wypłatę po 1 złr. tygodniowo 
po cenach zniżonych. — Zarazom poleca 
Z a k ł u d  O p i y e z u y ,  t n i k i e r y ,  

O k u l a r y  itp. w wielkim wyborze.
Przyjmuję wszelkie r o p a r a o y e  dotrzy­
mują* b e z p ła tn ą  gwaraucyę wszel., ich 
i aawicej ]1 r/o /,'J im . sprzedanych maszyn 

.|o szycia.
Z u s z a n o w a n ie m  H .  A T i e m e t e

1?93 I To optyk i mechanik.

Guwernantka
umiejąca udzielać ję/.\ka polskiego. nio- 
imeekiogn, lranm:4kiego i gry ua forte­
pianie. tudzież kiutwf rsowtii- w tvs[io- 
m nianycli językacli znajdzie do trojgti 
dziewcząt w wieku od S do 13 lat. w do­
mu prywatnego oficjalisty zaraz um ie­
szczenie. — Adres: J  B .  l O O .  p .  r .

D e m b i c a .  1485 3 3

Den Betrag  nrtia.lt . feder sofort  zuriick, 
bei dcm  mciii *sirhcr w irkende s

jf to ra n tin D i(B a rterzen w iD itte l)
I ohne Erfoljjf Meibt.  Kbenso  siehor wir- 
/ knnd bei Kahlkdjdi-gkeit und Haaraus- 
j fali.  Erfolg bei inu lm im ligem  tUehtigcn 

H in re ib en  gai tir t.  Ncrsandfc in Orig.
I Kla^eheu a 1 :! ?,ń kr.  und Probefl. a 

I d i i f ih
J . W HOI H II In B B (  XN.

h r » b » n :  w. uk oyk  Apoth. 
L f l m b e r j i :  Kl'tKKK Apotb.
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W O D Y  M I N E R A L N E
krajowe, czeskie i zagraniczne

z świeżego czerpania — nadeszły 
i do liuncllii „p od  P a lm ą 6*

Ant. Hawełki w Krakowie

C O "

*
9
fc*"
9

TAM IE ŹRÓDŁO ZAKIJFNA.

51 Kilo doskonałej Kawy Convenienz w najlepsz. gat. za złr. 575 
( Kilo , .  Jawa grubo-ziarnistej „  „  6'5Q

J Kilo najlepszej „  Poitorico wybornej „  „  675
J Kilo wyśm ienitej A  Ceylon Prima „  „  7’25

oclone, wolne od opłaty, w łącznie z opakowaniem, za zaliczką pocztową lub za nade 
słaniem  uależytości wyseła EDWARD LOEWY w TRYEŚCIE. 1483 2 5

o .  <
=?2 • a
y  I r ^ s
a  i  £15.O 9 a  yr

Z m i a n a  l o k a l u .
%

g

r  J S ? B*  j  p i e r w s z a  k r a j o w a  f a b r y k a  r y m"ęj?tnej,- l  

p przyrodniczo- WYROBÓW BLACHARSKICH ^  na w y s ta w ie ^
k  lekarskiej A  k  w Przemyślu A

w  K r a k o w i e ,  n i .  S z e w s k a  2 1 .

Niiej cen wiedeńskich o 5 0 %  trwalsze nabyć można:

Prysznice. W anny. Sitzbady, Bidety. Parówki. W ater-closety nad kanało­
we, pokojowe i w ogóle w szelk:e przyrządy do obsługi chorych a w y­

gody zdrowych.
Pokrywa dachy cynkiem, miedzią, blachą zelazną, szyfrem, papą i t. d. 
wszelkie Ornamenta do budowli wykonywam jak najstaranniej, mając 

do tego odpowiednie maszyny.
Zamjwienh zamiejscowe uskuteczniam prędko i sumiennie.

W. KOSYDARSKI
W  Urządzą W  V  Urządza W

►gromoohromy.^d w  K r a k o w i e  u l.  S z e w s k a  21. wodociągi,
dzwonki Cenniki ilustrowane przesyła na żądanie darmo ^  łuby w

^  elektryczne ^  j opłacone. 1324 14 30 ^  p ne um atyczn e j

Ą  ^

Dla pozyskania i utrzymania zdrowia
oddawna okazała się bardzo skuteczna Imm Krew Czyszcząca

na wiosnę
gdyż usuwa ouo niejeden gnieżdżący się w ciele naszem zarodek ciężkich chorób.

NAJZNAKOMITSZYM i N A JSK U TEC ZN IEJSZY M  ŚR O D K IEM  KU TEMU JEST

J. Herbabny rago stężony Syrop z Sarsaparjlli.
J. Herfaabnyego stężony Syrup Sarsaparillowy <1 z i a ł a  ł a g o d n i e  
lW/fciszc/.cjfKc i z n a k o m ic ie  czyśc i  k rew .  g d y ż  usuwa z niej  

w sz e lk ie  ostre : oh iuob f i tw urcze  s k ł a d n i k i ,  k tó re  . czyn ią  krętą 
“ v- :n. w ln h n r*  nieprzydatna ,1 ■ i-.-U-ikicgo krążenia, tnd/.icz
w y łr .ie la  r i a i a  w sz y s tk ie  zf^)sulto i choro1,nc soki.  nagrom a­
dzony śluz i żolc —  ważne przyczyny wielu cltoroi, — w spe • 

sób nieszkodliwy i bez bolu.

Działa przeto'wybornie w zaparciu stolca, w nawa.ach krwi do głowy, szumie w uS2.a , ’ 
zawrotach i bólach qłowv, w uerpieniach bemoroidalnych i artrytyzmle, w zafla8*l'e!1 1 
żołądka, złemu trafieniu, obrzmieniu wątroby i śledziony, w obrzmieniu grucztiów. 

złośliwych liszajach i wysypkach skórnych.
Gena flaszki oryginalnej wraz z broszurą 85 kr. — pocztą więcej o 15 cnt. ua z a p a k o w a n i e .  

j f -  Na każdej flaszce ma sij znajdować untrka ochronna jako dowód prawdziwości wyioou.;
d c p t r a ln y  s k ł a d  d la  r o z s y łk i  u a  p r o w in c y ę :

J U n >  h n h n u  Apotheks .,zur Barm herzigksit1 Wiedeń, NsJbau, Ka iscrstrassi 90, 
. n r i l l a u l l f ,  E 3ke der Neustiftgusse.

SKŁADY jw KRAKOWIE ma E. S to e k in a r  apt.; we LWOWIE Z. R u o k c r  aptJ 
„pod srebrnym Orłem1' i I*. M iko la s  eh apt.; w B rabY  E. Keler i A. Reichert; w BOR- 
SZCZOWIK M. Niemezewski: w BRZEŻANACH 1? Dembiński apt.; w U/ERN I t » CACH 
Eiiiehow sli: w DROHOBYUZU L. Dohrzynieeki a p t ; w UURA1U'MORA E. Botezat;: 
w JAROSŁAWIU J Rohm; w KIMPOLUNO F. Fritsch: w KOŁOMYI J. Si^orawiez 
w KRYNICY H. N itnhit; w MIELCU Y. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Qui«nt; W RA-i 
DYMNIK A. Karpiński; w hsADOGÓIIZE Rubinowiez; w SĄDOWEJ WISZNI Włc Izimir-, 
ski apt.; w ŚNIATYNIE F. Niemezewski. w SUCZAWTE N. Karaezewski; w STANISŁA­
WOWIE A. Beil w Ustrzykach J. Riedl, w Żółkwi Apteka obwodowa. 1403-5-12

Pierwszy magazyn Sukna i Kortów
pod firma

S i .  M .  A J 3 M A T T S  I  Ś F d Ł K A

w Krakowie, z Sukiennic 1. 15 na ulicą Grodzką I. 5.
Poleca swój SKŁAD zaopatrzony w Korty i Sukna wyrobów francuskich, angielskich 

i krajowych, oraz SUKIENKA damskie, 
jifc, Dla wygody Szanownej Publiczności, przyjmujemy zamówienia na ubiory męzkte i takowe 

przez pierwszorzędnego krajacza wykonywa się podług najnowszej mody i po umiarko- 
rijij wanych cenach. Z szacunkiem

(1448-3-3) J 6 z e l ‘ A r m a t y a .  S t .  M .  A r i u a t y s .

w
m

aur
&
&

Pew .en  kupiec szuka pożyczki

złr. 500 w. a
n;t 6 ni. za wynagrodzeniem  złr. 100. 
Oferty uprasza się pod lit: A. B. 5U0 

poste restante Kraków, n oo

$
W
%

Dr Tadeusza Bieiiiiskieflo 142 7 20
z a k ł a d  w o D O L f f l i c z i  mm  odok b i e l s k a

(m:str. Szlązk), koleją północną trzy godziny od Krakowa oddalony,

otwiera l  „lutem 1 maja swój wezon letn i.
W celu leczniczy ni um yślnie zbudowany z czterdziestu pokoji mie­
szkalnych, z sai jadalnych, łazienak . t. d. składający się zakład,
w znosi się u s tóp  g ó r  lasom szp ilkow ym  p o k ry ty ch ,  w  dolin ie  j e d y n ie  
n a  p o łu d n ie  o tw a r te j  z p rze s i te zn y rn  w id ok iem  n a  T e t ry  i B ab ią  górę. 
Rzeka S taw  i wielka ilość źrófieł dostarcza zakładowi wody zapomocą wodo­
ciągów w całym zakładzm rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nie- 

tyiko w łazienkach lecz i w pomieszkaniu chorego. 
Restauracya pod nadzorem lekarskim w łasnym  zarządzie. Ceny nader

umiarkowane.
Zapytania dotyczące zakładu przyjmują się- pod adresem; 

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  B y s t r a  o b o k  B i e l s k a .
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ZAKŁAD
wodoleczniczy „HELENENTHAL BADEN

pod Wiedniem.

P E ł ¥ S Y A  S A < ’H  ł ł l ł . Ł .  Kieiuwnictwo lekarskie: D r .  P o d z a l i r a d s k y *
Szwedzka gimnastyka lecznicza, Mlęsienie (Massage), Elektryczność.

Leczenie dyutetyczne, Łączeniu winogronowe.

Urocze położenie w Heleneuthal, bezpośrednia kouiunikacyu tramwajowa z dworcem 
kolejowym w Baden, największy komfort przy umiarkowanych cenach- Bliższych wia­
domości i prospektów u d z i e l a  administracja i dyrektor lekarski Wien IX. Universitats- 
strasse 4, od godziny 3 do 4. S K P *  O t w a r c i e  1  1437 u ,•.»

I ż
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■  ■  ■

e  cmi  k

Pracownia Kamieniarska

FABiAMA HOCHSTIMA
w K rakow ie, u lica  ś. Gertrudy

zaopatrzona jest w

NAGROBKI
z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane 

w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20.

Przyjmuje się również zamówienia według, nadesłanych  
rysunków na r o b o t y  a r c h i t e k t o n i c z n e  z piasko­
wca lub wapieńca w łasnych łom ów i na, p o s a d z k i  

różnobarwne m irm urowe lub mozaikowe ogniotrwałe.

C E J f Y  Z S A O K Y I E  Z Y I Z ^ J - Y E .
1264 16 18

r w t r t f t g

4 4
40  00l-F •■+p p
S. i5 ’ o  

5  ^

MODELE PARYSKIE

M A G A  Z Y J I

Aleksandry Zamoyskiej
w l i t a k o w ic ,  R y n e k  g łó w n y ,

S u k ie n n ic e  N r, 10
poItva wielki wybór k a p e lu s z y  d a m ­
s k ic h ,  p ió r  s tr u s ic h  i fa n ta z y j ­
n y c h  o ra i k w ia tó w  p a r y s k ic h

po cettaoh bardzo przystępnych.
Magazyn posiada własną p r a c o w n ię  
k o u fe k c y j  d a m s k ic h  pod kierun­
kiem pierwszorzędnych speoyalistek zosta­
jącą i przyjmują zamówienia na suknie, 
kostiumy, paletoty i okryetf. Zamówienia 
na c a ł e  w y p r a w j ń lu b n e  oraz 
w s z e lk i e  zamówienia w zakres toalety dam­

skiej wchodzące.
Obstalunki zamiejscowe wysełają się od­

wrotną pocztą. 1501 1 4

Pralnia Angielska
Nmiejs/.em mamy zaszczyt oznajmić Sza­
nownej Publiczności, że przyjmuje nadal 
do p r a n ia  i c z y s z c z e n ia  n jpo- 
bób angielski (z glansom) wszelkiego ro­
dzaju bieliznę, jak koszule, kołnierzyki, 
mankiety i t. p., oraz: suknie, korouki itp. 
ręcząc za elegaucyą i dokładność w wy­

konaniu, po cenach umiarkowanych. 
Dla dogodności Sz. Publiczuośei przyjmuję 
także d r a n k i  do prauia które oi stawia 
się zupełnie jak nowe po cenie, a miano 
wicie; dla Krakowa po 50 cnt., dla pro- 
wincyi po 4 0  c t. — Na żtidanie wykonuje 

się zamówienia w przeciągu 12 godzin. 
P o le c a ją c  się nadal łaskawym względom 
zostaję Z szacunkiem ROZALIA RECHT 
ulica Grodzka L. t'/l f w podwórzu ua dole.

1260 15 20

80 rnorgow mmuhi. 220 lasu, z domem  
murowanym wygodnie urząazonym i pię­
knym parkiem , przy drodze krajowej. 
5 .uile od stacyi Słotwina, 2 '/. od stacyi 
Marcinkowice, za kwotę 18 ,000  złr. aw. 
do sprzedania; 8 ,000  złr. a. w. może 

zostać przy hypotece.

Bliższej wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
M arcinkowice, przez łśowy-Sącz. 1309 8

wyrobu

!ES* I K A - B Ł E B Ł A
aptekarza „poP Złotą Głowa" w  Kratrwie,
Co wieczór pędzluje się odgniotek; zai-az po 
pierwszetn lub drugiem pędzlowaniu od­
gniotek staje się n a  w sz e lk i  ucisk nieezp- 
łytn. po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- k  
razowem cedziennein pędzlowaniu, podwa- “  
żony paznogeiem wychodzi cały bez naj­

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  c n t . 1046 7 1 " ^

I
Godne uwagi .

pileptycy,
cierpiący na ergawkę

i c h o r o b y  n e r w o w e
znajdą pow ną pom oc w m o­
jej w P sn ej m etodzie. Honorarium  

I uiszcza się po w idocznych  skut- 
L eczen ie  listow n e. Setki w yloczo-

1434 4

Prof. Dr. Albert
P a r t s  6  P la c e  d n  T r ó n e .

% drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Sctjhwbkł


